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18 lutego miał nastąpić zamach stanu
Armia czechosłowacka w obronie poko;u i dyscypliny

PRAGA (API). Wczoraj w ciągu dnia gen. Ludwik Sr obada, czechosłowacki Mini­
ster Obrony Narodowej, wydał rozkaz dzienny do wojska, w którym wzywa do zachowa­
nia spokoju i dyscypliny oraz d0 występowania przeciw anty .  republikańskim i antyso- 
wieckim prowokacjom wywrotowych elementów.—  „Przesilenie rządowe— głosi rozkaz—  
zostanie rozwiązane zgodnie z interesami narodu i państwa".

Radio praskie donosi, że w ca 
'y?m kraju tworzą się śp on tani 
czne komitety zreformowane 

go Frontu Narodowego. akcji 
demokratycznej. Komisja gospo 
dąrcza czechosłowackich Zwiąż, 
ków Zawodowych zwróciła się 
d®iś: ponownie z żądąiriłein u- 
państwowienia wszystkich przed 
siębiorstw zatrudniających po­
nad ,50 pracowników. Komisja 
wzywa do zabezpieczenia mie­
nia fabryk, stwierdzając, że za 
wykonanie tego zarządzenia po

nosi odpowiedzialność załoga 
fabryki.

Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych wydało komunikat, odsła­
niający dalsze szczegóły spisku 
zbrojnego. W  wyniku śledztwa 11- 
stalono, że wielu wysokich funk­
cjonariuszy czeskiej partii naro­
dowo - socjalistycznej przygoto- 

, wywalóo^ię do zbrojnej akcji już 
od kilku miesięcy. Spisek miał 
nastąpić 18 lutego. Ministerstwo 
podało ponadto do wiadomości, że 
aresztowany został kapitan kor­
pusu bezpieczeństwa Antonin 
Slaha.

Ca dzign nC&sia
Wzrost o 23 procent
Polska, nazwana w  czasie woj,: 

ny „natchnieniem narodów", 
-dfciś-y-może
tuł „wzoru narodów*4. Naw^t’pra 
sa nam nieprzychylna stawia 
dziś* swym rodakom Naród Pol­
ski za wzór społeczeństwa' pra­
cy. Odbudowa- jest . dziś naszą 
namiętnością, żywiołem, który 
nas pochłania, a lektura suchych 
cyfr — najbardziej pasjonującą 
grą wyobraźni. Bo wiemy, że. zę 
każdą nową cyfrą stoją możliwo­
ści nasycenia pragnień!. marzeń, 
pożądań milionów naszyci, braci, 
którzy przeszli tak ciężkie czasy 
wojenne. Cyfra .stała się dziś 
skrótem wyrażającym najgłęb­
szą . treść .naszego życia codzien­
nego: radość pracy i dorobku.

Pełne Vwykonanie tegorocznego 
planu produkcji1 przyniesie, pod­
niesienie naszego potencjału gos­
podarczego .0 23 proc. ,.w porów­
naniu z rokiem 1947. Takiego skó 
ku nie wykazał jeszcze żaden or­
ganizm gospodarczy świata. W 
ciągu roku podnieść możliwości 
produkcyjne prawie o jedną 
czwartą w krąju tak zniszczonym 
jak Polska. ^  oto .naprawdę ,ty­
tuł do chluby.

Wiadomości gospodarcze brzmią 
często, jak triumfalne meldunki 
z pola bitwy. Bo ~ż toczy się 

, wielka .bitwa ó przyszłość Polski. 
Rok 1948 przynosi ną- 1 budowś 

1 polskich pośpiesznych lokomo­
tyw, wagonów tramwajowych i 
samolotów dla celów szkolenio­
wych. Konstruujemy nowe obra 
biarki i najdoskonalsze maszyny 
włókiennicze. Powstają nowe fa 

! bryki żarówek, wyrastają piece 
martenowskie. W Starachowi­
cach rusza fabryka saipochodów.

Cyfry mówią nam, że w  dzie­
dzinie wydobycia węgla, produk­
cji tkanin lnianych, maszyn, śród 
ków komunikacyjnych i energii 
elektrycznej osiągniemy w roku 
1948 — 175 proc. stan- przedwo­
jennego. Produkcja parowozów 
w porównaniu z rokiem 1938 
wzrosła o 800'proc. A  należy tu 
zaznaczyć, że cyfry te ilustrują 
pracę kraju o ludności 24-milio- 
nowej, a nie 35-milionowej, jak 
w roku 1938. Wydobycie węgla 
na głowę mieszkańca wyniesie 
265 proc. normy przedwojennej.

1 Cyfry te mają swą głęboką w y­
mowę. (zg)

Londyńska

Konferencja Trzech
w sprawie Niemiec
£ nara-zie jbez rezultatu

LO N D YN  (PAPy. Rzecznik am 
ba.sady: francuskiej oświadczył 
dzisiaj wieczorem, iż rozmowy 
między W ielką Brytanią, USA 
i Francją w sprawie przyszłoś 
ci Niemiec zachodnich nie da­
ły dotychczas żadnych rezulta­
tów. Rzecznik odmówił podania 
bliższych1 szczegó łw . Należy za 
znaczyć, że komunikat o prze­
biegu dzisiejszego posiedzenia 
r ’1 został opublikowany.
. Uzgodniono tylko następują­
cy porządek dzienny obrad: 
1) Rola państw Beneluxu w roz 
wiązaniu problemów niemiec­
kich. .'3? Stosunek' trzech stref 
okupacyjnych w Niemczech za 
chodnich do projektu odbudo­
wy Europy. 3) Rola gospodar- 

‘ ki niemieckiej w gospbdnrge 
europejskiej. 4) Sprawa Zagłę­
bia Ruhry. 5) Zabezpieczenie 
przed ponowną agresją niemiec 
ką. 61 Odszkodowania wojen­
ne. 7) Ewolucja struktury ,poli 
tycznej"i gospodarczej N ic m ic  
8) Tymczasowe rozwiązanie 
problemów terytorialnych

Kapitan ten zbierał informacje 
dotyczące bezpieczeństwa i obro­
ny republiki i przekazywał je 
przedstawicielom partii narodowo- 
s oc ja lis tycznej. Na krótko przed 
ustąpieniem ministrów narodowo- 
socjalistycznych zebrano potuul 
140 karabinów, 4 karabiny ma­
szynowe i wiele amunicji w jed­
nym miejscu, skąd broń ta miała 
być rozdzielona poszczególnym 
spiskowcom.

W sekretariatach partii narodo- 
wo-socjalistycznej (  ludowej w 
Pradze oraz w  innych miastach 
dokonano ścisłych rewizji. Skoirt 
fiskowano wielką ilość kompromi 
tująćych dokumentów.

Strajk manifestacpjnp
Wczoraj na terenie całej Czecho­

słowacji odbył się jednogodzinny 
(dokończenie na’ str. 2-ejK

ZW IĄZEK RADZIECKI DOŻYW IA ANGLIĘ

Na podslawie porozumienia handlowego ZSRR dostarczyć ma Anglii 
750.000 ton zboża, 12.11.48 nadszedł do Londynu pierwszy-, ładunek ku­

kurydzy w a g i  8;Ó00 ton.

< T ra su ® s i s d l r e d s i i  8 « e o » v » l i «
Partia demoKratyczna sprzetiiew eriyia s ą zasadom demokracji

W ASZYNGTON (PAP ) Przedwy- j 
borcze zgromadzenie (tzw. konwen­
cja) trzeciej partii amerykańskiej 
Henry Wallace‘a wyznaczone zosta­
ło na połowę czerwca do Chicago.

Na konwencji jte j nastąpi oficjal­
ne zatwierdzanie przez trzecią par­
tię kandydatury Henry Wallace‘a - i 
senatora GTeh Tdylóra ze stanu 
Idaho jako wiceprezydenta. Glen 
Taylor opuścił w dniu 23 lutego 
partię demokratyczną i oświadczy! 
w przemówieniu radiowym, trans­
mitowanym na cale Stany Zjednoczo 
nej że nie on opuścił partię, ale 
„partia, opanowana przez bankie­
rów i wojskowych", sprzeniewierzy­
ła Się zasadom demokratycznym.' 
.Taylor podkreślił, że prezydent Tru- 
man i ; jego otoczenie'zdradzili idea­
ły partii z czasów Roosevelta.

Na konferencji prasowej po swym 
przemówieniu: radiowym senator
Taylor oświadczył, że obecna poli­
tyka zagraniczna Stanów Zjednoczo 
nych jest tak -agresywna,' że nie 
można dziwie się . brakowi zaufania 
ZSRR do rządu amerykańskiego.

NOW Y JORK- (PAP ) Prasa ame­
rykańska stara się wysunąć pewęę 

I wnioski w  celu zorientowania się 
w  szansach poszczególnych partii w

Prez. Benesz
przyjął dymisję 12-tu ministrów

PRAGA (PAP). Agencja CTK donos" żc prezydent repu­
bliki dr. Edward Benesz przyjął dymisję 12 ministrów, nale­
żących do czeskiej partii narodowo - socjalistycznej, pariii 
liidowci i słowackiej pariii demokratycznej.

W  dniu 25 b. ni. rano prezydent, przyjął premiera Gołt- 
waida, ministra spraw wewnętrznych Noska i przewodniczące 
go komitelu wyk.nawczego rady związków zawodowych, (Ki­
sła Zapotocky‘ego.

Premier Gotlwald przcdslawił prezydentowi wniosek 
w sprawie rekonstrukcji rządu.

W  południc prezydent Benesz przyjął przewodniczącego 

Zgromadzenia Narodowego, Józefa Davida,

listopadowych wyborach na prezy­
denta.

„New  York Times“  twierdzi,-że w 
stanie Michigan, jeśli Yandenberg 
będzie kandydatem partii republi­
kańskiej, to Truman otrzyma tam 
mniej głosów od Wallace‘a. Kore­
spondent tego samego dziennika ko­
munikuje z St. Louis, że Wąllace 
cieszy się 'w  tym stanie i dużą» popu­
larnością’ W  Kalifornii pod pety-

Granice Pelski 
na Odrze i Nysie
sa ostateczne
Głos komunisty 
niemieckiego 

BERLIN. (PAP) —  W Rec kling- 
hausen przy udziale ponad 800 dele­
gatów obradowa! I I I  Kongres Partii 
Komunistycznej Zagłębia,Ruhry. *' 

Na stanowisko przewodniczącego 
Partii Komunistycznej Zagłębia w y 
brany Został ponownie K a r l; Led- 
wohn.

Ledwohn wygłosił przemówienie, 
w  którym oświadczył, że granice 
Polski na Odrze i Nysie muszą być 
uznane za ostateczne. „Wszelka, re- 
wizja wschodnich granic Niemiec — 
powiedział Ledwohn — prowadziła 
by do nowej wojny i dlatego jest 
nie do pomyślenia1*.»Kazalant się 

zaaresztować"
reportaż
H. M. Hoffmanowej

na s l 3

Na zjeżdzie uchwalono rezolucje, 
zapowiadające dalszą walkę komu­
nistów niemieckich przeciwko po­
stanowieniom frankfurckim, jak ró­
wnież. przeciwko wszystkim polity­
kom niemieckim, przyczyniającym 
się do podziału Niemiec.

1

ćją, która domaga', się umieszczenia 
nazwiska Wallaće‘a ną liście jjsan- 

i dydatów, złożyło podpisy 4641000 
wyborców.- Według - „New York 
Times" zwolennicy, Wallaće‘a w  
Stanie Illinois stwierdzają szybki 
wzrost popularności: trzeciej partii. 
Robotnicy, pracownicy na kolejach 
i inne grupy ludności tworzą korni-- 
tęly, których zadaniem jest popie- 

[ranie kandydatury Wallaceia.

Scbnmacher wykonawcą

Członek SPD o swoim przywódcy
BERLIN  (PAP ) Wśród. " licznych i 

przemówień, ‘ jakie wygłoszono na. 
berlińskim kongresie ludowym W- 
dniu 22 bm„- zwróciło uwagę oświąd 
czenie jednego z de kapotów partii, 
sęcjal - demokratycznej. Powiedział 
on m. ind „Kierownictwo partii za­
broniło mi kategorycznie wzięcia u -l 
działu w kongresie lub przemówią-. 
nja na nim. Czynię to jednak bez | 
wzgiędu. na niebezpieczeństwo uśu-- 
nięcia mnie z szeregów SPD. w 

Uważam, żc od czasu swojej po­
dróży do Londynu i Ameryki, Schu- 
macher stal się tylko wykonawcą 
rozkazów zagranicznych monopoli. 
Stosoje on dyktatorskie metody dla 
zgnębienia wszystkich sił postępo­
wych w łonie partii socjal - demo­
kratycznej. Mimo to coraz, więcej, 
socjal - demokratów przystępuje do 
kongresu ludowego, który ma słu­
żyć sprawie zjednoczenia Niem iec.i. 
zawarcia sprawiedliwego pokoju**.



Pfoftlenn; dnfg 38-me posiedzenie Sejmu R. P» Gorące godziny
Głos ostrzeżenia

Od kilku dni toczy się konfe­
rencja londyńska trzech mó 

carstw zachodnich przy drzwiach 
zamkniętych. Po krótkim, lako­
nicznym komunikacie wstępnym 
zapadło milczenie wokół Londy­
nu, przerywane tylko wyssanymi 
najczęściej z  palca komentarzami - 
i  przypuszczeniami koresponden 
tów.

Nie wiadomo więc, jak wyglą­
da przebieg obrad na konferen­
cji londyńskiej i w  jakiej atmos­
ferze one się odbywają. Jedno 
jest pewne: wynik tych obrad
jest juz raczej przesądzony. Bę­
dzie nim unifikacja gospodarcza 
i  polityczna Trizonii, będzie dal­
szy podział Niemiec na dwa blo­
ki, będzie dalsza odbudowa prze 
myslu niemieckiego dla dobra je 
go amerykańskich protektorów.

Pewne jest także, że konferen­
cja londyńska tylko z nazwy jest 
konferencją, a w  rezultacie po­
zostanie w  historii jako jedno­
stronny dyktat. Celem tego dyk­
tatu jest gwiaździsty Sztandar 
ńad Trizonią i hegemonia dolara 
na zachód od Łaby.

Nie jest rzeczą przypadku, że 
właśnie W drugim dniu o- 

brad trzech ministrów spraw za­
granicznych w  Londynie, trzej 
ambasadorowie Polski, Gzechosló 
w a tji i Jugosławii złożyli W 3-oh 
Stolicach państw zachodnich no­
ty  zawierające sprawozdania z  
konferencji praskiej. Noty te 
Stwierdzają jasno, bez żadnych 
tajemnie i  niedomówień, że jed­
nostronne załatwienie sprawy 
niemieckiej jest pogwałceniem 
uchwał poczdamskich, jest rozbi­
ciem Niemiec na '-'ife cżęśei, 
jest przekreśleniem zdobyczy tej 
wojny, jest Otwarciem dragi dla 
regeneracji militafyzmu i imperia 
liztnu niemieckiego.

Praga, Belgrad i  Warszawa, 
stolice państw i narodów, które 
najbardziej ucierpiały na skutek 
wojny, spokojnie patrzą na Lon­
dyn. Postanowienia, które Wyło­
nią się z mgieł i  oparów konfe­
rencji londyńskiej, w  niczym nie 
czy 1 nie. zaskoczą nikogo. Będą 
tylko jasnym sprecyzowaniem 
Własnego błędu,

Uchwalenie ważnych dekretów
»S(użba Pofisce« uprawomocniona przez Izbę

W ARSZAW A (PA P ) 38 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego otwo­
rzył Wicemarszałek Zambrowski. Po przyjęciu protokółu z poprzedniego 
posiedzenia Izba przystąpiła do pierwszego punktu porządku dzienne­
go. Sprawozdanie komisji oświatowej o dekrecie Rządu RP z dnia 
5 września 1911 r. o upaństwowieniu instytutu biologii doświadczalnej 
Im. Nenckiego, złożył poseł Kurpie wski (8L). Izba jednogłośnie za­
twierdziła referowany dekret.

Z kolei Sejm zatwierdził dekrety 
RP z dhia 24 września 1947 r. W 
sprawie ustawy o utworzeniu rady 
szkół wyższych oraz o zmianie w  
szkolnictwie zawodowym tytułu „in ­
struktor" na tytuł „nauczyciel za­
wodu".

Następnie Izba zatwierdziła nastę­
pujące dekrety:

O organizacji nauki i  szkolnictwa 
wyższego, o rejestracji pracowników 
służby weterynaryjnej, o obowiąz­
ku uiszczenia opłat przez dłuihików 
b. funduszu obrotowego reformy 
rolnej, o mleczarstwie wraz z rezo­
lucją, w  której Sejm zwraca się do 
min. przemysłu i  handlu, aby przy 
organizowaniu inspektoratu mle­
czarstwa porozumiewał się z mini­
strem rolnictwa I reform rolnych, 
o utworzeniu państwowego Instytu­
tu naukowego leczniczych surowców 
roślinnych, o sprawie wykonywania 
praktyki lekarskiej, lekarsko - den­
tystycznej i  zawodu aptekarskiego, 
o uchyleniu rozporządzenia Prezy­
denta RP Z dnia 15 lipca 1927 r. w 
sprawie wymiaru cegły używanej 
przy budowle, o zmianie dekretu z 
dnia 28 czerwca 1948 o Odpowie­
dzialności karnej za odstępstwo od 
harodoWOM w  czasie wojny w  
1939 45 r.

ogólne zainteresowanie wzbudziło 
złożone przez posła Morawskiego 
(PPR ) sprawozdanie z komisji praw 
niczej i regulaminowej • o rządowym 
projekcie ustawy o powszechnym ©- 
bowiążku 'przysposobienia zawodo­
wego, wychowania fizycznego i przy 
sposobienia wojskowego młodzieży 
życznej i sportu.

Mówca wyraża zadowolenie, że 
tak ważhe sprawy dotyczące całej

młodzieży polskiej znajdą właściwe 
i pomyślne rezultaty. Poseł Moraw­
ski podkreśla troskliwość z jaką 
społeczeństwo polskie odnosi Się do 
spraw młodzieży i przypomina cza­
sy przedwrześniowe, kiedy niemoż­
ność rozwinięcia Zdolności i talentu 
oraz klęska bezrobocia odbierały 
młodzieży, możliwości rozwoju.

»Słnżlia Polsce«
Sprawozdawca refernje następ­

nie strukturę nowej organizacji 
„Służba Polsce".

Powszechnemu obowiązkowi 
przysposobienia zawodowego, Wy­
chowania fizycznego I przysposo­
bienia wojskowego podlegają oby­
watele Polski obojga płci w  w ie­

ku od lat 16 do SI włącznie‘’ o- 
ra i osoby, które nie odbyły za­
sadniczej Służby wojskowej do 
lat 36. Zwolnione są osoby nie­
zdolne do pracy fizycznej, pełnią­
ce służbę wojskową łub te, które 
odbyły służbę, jedyni żyndciele 
rodzin, osoby utrzymujące się z 
gospodarstwa wiejskiego, duchow­
ni wyznań uznanych przez pań­
stwo, wreszcie kobiety zamężne, 
ciężarne, karmiące lub sprawują­
ce opiekę macierzyńską.

Na zakończenie podkreślając, że 
uśtawa Stwarza mocne podstawy dó 
rozwiązania zasadniczych proble­
mów dotyczących młodzieży, spra­
wozdawca wńóśi o przyjęcie jej 
przez izbę.

Izba przyjmuje jednomyślnie W 
trzecim czytaniu ustawy o pow­
szechnym obowiązku przysposobie­
nia zawodowego, wychowania fi­
zycznego, i przysposobienia wojsko- 
Wegó młodzieży Óf&z ó organizacji 
Spraw kultury fizycznej i sportu.

Nowy Rząd Czeski
uśawnrxnną$

PRAGA. (PAP ) — We środę w  go­
dzinach popołudniowych premier 
Klement Gottwald przedstawił pre­
zydentowi republiki Beneszowi li­
stę zrekonstruowanego gabinetu. 
Prezydent listę tę zaakceptował. 

Skład rządu jest następuja.cy: 
Premier —  Klement Gottwald, 

(CzćSka Partia Komunistyczna), w i­
cepremierzy —  Viliam Siroky (Sło­
wacka Partia Komunistyczna), Bohu 
mil Lauszman (przewodniczący Par- 

Siiń Ząpołocky ("prezes Komisji Cen­
tralne-; związków Zawodowych), mi 
niśter spraw zagranicznych —  Jan

Makaryk (bezpartyjny), pódsek, tarz 
Stanu w Ministerstwie Spraw .za­
granicznych —  dr Vlado Clemen- 
tis (Słowacka Partia Komunistycz­
na), minister Obrony Narodowej — 
gen. Ludwik Svoboda (bezpartyjny), 
podsekretarz Stanu w  Ministerstwie 
Obrony Narodowej ;— Sevcik (Sło­
wackie Stron. Demokratyczne), mi­
nister Przemysłu i Handlu —  Zde- 
nek Fierlinger (Partia Socjal-Demo* 
kra tyczna.

Razem 11 ministrów z  Czeskiej 
Partii Komunistycznej na 24 mirii-

ru\,«fAloviv.oVt rłri Trtnrfll

M i n i s t e r  M o d M e ie n / s ik i

Podział Europy na bloki
może doprowadzić do rozpalenia niemieckiego militaryzmu

P r o g f
(dokończenie że słr. 1-ej) 

strajk manifestacyjny. Również we 
wszystkich urzędach państwowych 
między godziną 12-tą a 13-tą przer­
wano pracę.

Frez. Benesz w  odpowiedzi na 
pismo komitetu centralnego czecho­
słowackiej partii komunistycznej 
podał, ze kryzys rządowy można 
rozwiązać w  drodze parlamentarnej 
przy pomocy Frontu Narodowego. J 
Przytłaczająca większość narodu — 
pisze prez. Benesz —  domaga ślę 
wprowadzenia ustroju socjalistyei- 
MfO.

Prezydium komitetu centralnego 
partii komunistycznej stwierdziło w  
swym liście, że jedynym rozwiąza­
niem kryzysu rządowego jest utwo­
rzenie przez Gottwalda rządu, w  
skład którego weszliby wybitni
przedstawiciele wszystkich partii . 
politycznych I ogólnokrajowych or­
ganizacji.

23-ch przywódców socjalistycz­
nych z b. wicepremierem Fierlinge- 
rem na czele wystosowało apel do 
socjalistów czechosłowackich w  któ­
rym podkreśla się, że żaden zdolny 
do działania rząd nie może być u- 
tworzohy bez większości socjali­
stycznej, wobec czego wspólna ak­
cje komunistów i socjal - demokra­
tów jest nieodzowna.

Porozumienie 
Lauszraan—Fierlinger 
Agencja C TK  donosi, że przewod­

niczący czechosłowackiej partii so­
cjal -  demokratycznej Lauszman i b. 
przewodniczący tej partii Fierlinger 
oświadczyli w  odezwach do człon­
ków swoich partii, iż różnice zdań 
pomiędzy nimi zostały obecnie usu­
nięte i że nastąpiło porozumienie, 
oparte na chęci szczerej^współpra- 
cy, szczególnie jeśli idzie o skład 
nowego rządu i o utworzenie nowe­
go frontu narodowego.

W sali domu reprezentacyjnego 
Pragi odbyło się wspólne posiedze­
nie czołowych przedstawicieli o- 
gólnonarodowych organizacji cze­
chosłowackich, armii oraz życia po­
litycznego. gospodarczego i kultural 
nego. Na posiedzeniu tym wygłosili 
przemówienia: premier Gottwald i  
minister Svoboda,

Radie praskie przekazało wczo­
raj wieczorem gorący apel czoło­
wych przywódców czechosłowac­
kiej partii socjal - demokratycznej, 
który wzywa wszystkich człon­
ków tej partii do wstępowania do 
nowopowstałych komitetów fron­
tu narodowego. Apel wzywa człon 
ków partii do ścisłej współpracy 
i porozumienia z komunistami. A -  
peł podpisany został przez Fierlin 
gera.

W dalszym ciągu sesji wygłosił przemówienie min. spraw zagra­
nicznych Modzelewski. Rząd Polski —  stwierdził na wstępie mówca — 
jeszcze w styczniu 1947 określił swoje stanowisko w  sprawie Niemiec. 
Ód tego czasu zarówno w expose p rćmicra, jak też w  oddzielnych w y­
powiedziach ustosunkował się w  sposób konkretny do wszystkiego co 
działo się na terenie Niemiec.

jak  wiaddlno,londyńska konferen­
cja ministrów czterech mocarstw za­
kończyła się niepowodzeniem. Już- 
w  krótkim czasie po tej konferen­
cji mocarstwa anglosaskie przystą­
p iły do realizacji planu polegające­
go na przekreślaniu układów pocz­
damskich, na wyłączeniu Niemiec 
zachodnich spod kompetencji Ra- 

jily Ministrów spraw zagranicznych 
włączeniu ich do tzw.' „planu od­

budowy Europy". Realizacja tych 
zamiarów doprowadziła do obecnie 
o5bywającej się konferencji trzech 
mocarstw w  Londynie, ha której 
mają być dyskutowane decyzje od­
nośnie przyszłości Niemiec.

Deklaracjń praska 
Następnie min. Modzelewski o- 

mówił deklarację Polski, Jugo­
sławii i Czechosłowacji, powzięty 
w  Pradze. Deklaracja praska — 
podkreśla minister, wychodzi z za­
łożenia, że rozwój sytuacji w 
Niemczech winien być zgodny z 
uchwałami powziętymi w  Jałcie 

A  Poczdamie. Uważamy ponadto, 
« e  tworzenie w Niemczech zachód 
nich odrębnej jednostki politycz­
nej podważa podstawy bczplc- 

, czeństwa w Europie. Uważamy, że 
: jjztery mocarstwa winny posiadać 
(wspólną kontrolę nad Niemcami. 
©Akcja tworzenia odrębnej jcd- 
fnostkl politycznej w  Niemczech za 
Tekodnich jest przejawem dzicle- 
Inia Europy na bloki, co może do-
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prowadzić do rozpalenia milita- 
ryżniu niemieckiego, co może stać 
się źródłem nowej agresji, wymie­
rzonej przede wszystkim przeciw 
Polsce i krajom słowiańskimi.

Glos przestrogi 
Po stWierdżehiu, że państwa zni­

szczone muszą mteć pierwszeństwo 
w odbudowie pfZed Niemcami miń. 
Modzelewski oświadcza, że dekla­
racja praska była Ostrzeżeniem skie­
rowanym dó mocarstw zachodnich. 
Podnieśliśmy w  Pfadze glos prze­
strogi. Zwróciliśmy się do zaintere­
sowanych rządów i narodów gdyż 
uważamy, że można jeszcze zawró­
cić z fałszywej drogi, która nie pro­
wadzi do trwałego pokoju.

Siedzimy bacznie — ciągnie m ó^- 
ca, wypadki na terenie międżypa- 
ródówym, a żWłaśzćża na terenie 
Niemiec. Uważamy, żc jedyną dro­
gą zagwarantowania trwałego po­
koju i uniemożliwienia agresji nie­
mieckiej jest głęboka demokratyza­
cja żyda niemieckiego.

Rząd Polski nie będzie mógł U- 
ważać Za legalne postanowienie 
jednostronne, niezgodne z uchwała­
mi w  Jałcie i w  Poczdamie. Nie 
sprzeciwiamy się normalizacji ży­
cia ekonomicznego w  Niemczech, 
pragniemy, aby ta normalizacja na­
stąpiła możliwie szybko. Trudno jed 
nak brać na serio rózprawy o nor­
malizacji skoro politycy angielscy, 
a zwłaszcza amerykańscy uważają 
za szczyt dalekowzroczności restytu­
cję, podporządkowanych sobie

karteli i trustów, które stanowią 
jedną z najważniejszych podstaw 
dla hitlerowskiego rewanżu.

Dlatego też Rząd Polski nadal z 
całą konsekwencją będzie bronił sta 
nowiska, zmierzającego do słuszne­
go i sprawiedliwego rozwiązania 
sprawy niemieckiej.

Sprania uchodźtwa 
polskiego

Następnie -mówca przeszedł do 
sprawy uchodztwa polskiego za gra 
nicą —r a zwłaszcza Polaków west­
falskich i Polonii we Francji.

Mogę zawiadomić wysoki Sejm, iż

y chodzący we Francji „Na- j 
rodowiec" zamieścił cieka­

wy reportaż obrazujący stosun­
ki, jakie panują w  najmniej do­
tychczas znanej francuskiej stre­
fie okupacyjnej Niemiec.

„Najboleśniejszym — pisze 
dziennik —  i jednocześnie najak 
tualniejszym tematem • rozmowy 
obywateli niemieckich jest prób 
leni wyżywienia. Wszędzie, w 
każdym otoczeniu, na każdym 
bodajże kroku słyszy się narze­
kania związane z trudnościami 
życia".

Każdy ziemniak, najmniejszy 
kawałeczek chteba ceniony jest 
wprost na wagę złota. Handel 
wymienny jest w  rozkwicie, W 
zatłoczonych, brudnych i pełnych 
zaduchu wagonach kolejowych 
tłoczą się najczęściej osoby, dla

w r. 1948 planujemy reemigrację z 
brytyjskiej strefy okupacyjnej w 
Niemczech obejmującą łącznie 12 
tysięcy osób.

Jeżeli chodzi o Polonię we Fran­
cji, to w  ostatnich czasach Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych żo- 
Ua  ^aalafmowuiie pewnymi fak­

tami, zachodzącymi na terenie Frań 
ej: \fc. stosunku do naszego uchodź­
stwa

Polska delegacja handlowa mimo 
to udała się Bo ^Paryża. Chcieliśmy 
przez to podkreślić naszą wolę do 
utrzymania jak najlepszych stosun­
ków z Francją, zarówno W dziedzi­

nie politycznej jak ekonomicznej.

któfych „czarny hai.d >r stał się 
po prostu nowym zawodem. 
Szczęśliwcami są cl, którym uda 
ło się ujść uwadze lotnych pa­
troli żandarmerii francuskiej. 
Najczęściej jednak słyszy się na­
rzekania i przekleństwa niefor­
tunnych ,wycieczkowiczów", 
wracających z próżnymi plecaka 
mi i jeszcze próżniejszymi żołąd 
kami.

Z arobki tymczasem stopniały 
do minimum. Robotnik fa­

bryczny zarabia obecnie 70 fe- 
nlgów na godzinę, czyli około 
140 marek na miesiąc, płacąc 
słuszny haracz na rzecz długów 
wojennych. Na czarnym rynku 
za I kg żytniego chleba płaci się 
około 30 marek. Amerykański 
ozy francuski papieros kosztuje 
5 marek za sztukę.

Amerykańskie
»rróumoupra umienie*

NOW Y JORK. (PAP ) — Komu 
nistyczna partia Stanów Zjedno­
czonych zwróciła się do prezy­
denta Trumana i gubernatora 
Stanu Georgia z żądaniem unie­
ważnienia 3 wyroków śmierci, wy 
danych przez lawę przysięgłych, 
złożoną z białych w  miejscowo­
ści Americus, w  Stanie Georgia 
przeciwko Murzynce Ros&lie In ­
gram i je j 2 małoletnim synom. 
Wyrok został wydany za zabicie 
białego fermera w  sporze sąsledz 
kim.

Funt kawy kosztuje 300— 350 
marek czyli przeszło dwa razy 
tyle ilo, na miesiąc zarabia robot 
nłk.

W tramwajach na platformach 
mogą jeździć tylko' przedstawicie 
le władz okupacyjnych. Mają oni 
również zarezerwowane miejsca 
w  kinach i lokalach publicznych. 
Niemcy są na ogól bardzo potul­
ni i posłuszni Francuzom.

Stosunki panujące w  strefie 
francuskiej, charakteryzuje rów­
nież masowe wywożenie nie tyl­
ko wszystkich fabrykatów, ale 
także surowców na zachodni 
brzeg Renu. Francja śpieszy się 
jakby w  przewidywaniu, żc w  
wypadku utworzenia Trizonii, 
nie będzie mogła już pełną gar­
ścią czerpać ze swojej strefy. Że 
będzie to za nią robił kto inny.

Z tamtej strony Odry

Najmniej znana strefa



Z  cyklu: „Zycie schwytane na gorącym uczynku"

„Kazałam  ste zaaresztować” ...
„Ktoś musi nie- spać, aby m$gt spać ktoś" ■—• powiedział 

przy jakiejś tam okazji nieboszczyk Szekspir. Nigdy słowa tej 
sentencji nie zawierały dla innie więcej prawdy, niż teraz, 
gdy późnym wieczorem brnę w śniegu po pustych ulicach 
Wrocławia. Wskazówka zegara wskazuje godzinę 10~tą.

W  oknach domów błyszczą światła. Czasami na spnszczo 
ncj rolecie, niby na ekranie filmowym, przesuwają się cienie 
ludzkie. To kładą się na zasłużony spoczynek mieszkańcy mia 
śta. Gzyją jest zasługą, iespać mogą spokojnie? Jak wy­
glądają, jak pracują ci, od których zależy właśnie spokój te 
go spoczynku? Chcę utrwalić w notatniku reporterskim fra­
gment życia Wrocławia w nocy —  tak, na gorąco, i dlatego ada 
ję się na pobliski posterunek MHieji Obywatelskiej.

Historia jedne} 
z 366 nocy 

wrocławskich

Jak powinien 
zareagować 
przedstawiciel 
MO, gdy „w ie­
czorową porą“ 
zwr&ca się doń 
z osobliwą pro­
pozycją riiewia 

sta: Proszę ranie zaaresztować. Jeże­
li dyżurny milicjant posiada poczu­
cie humoru, tak, jak ten, do które­
go zwróciłam się owego sobotniego 
wieczoru, odpowie wesoło: Z  przy­
jemnością, obywatelko, ale dlacze­
go? Zielony kartonik) na którym 
widnieje napis: leg itym acja  praso­
wa" wyjaśnia wszystko. •

Chcę być zatrzymana w  areszcie? . 
Proszę bardzo, choćby nawet do'.po­
niedziałku.

I  ju ż rozbawieni tą mistyfikacją 
chłopcy, prowadzą mnie do aresztu.

Zgrzytnęły 'opancerzone drzwi: to 
tu. Duża, pusta izbą o kamiennej 
posadce, w  kącie znajdują się drew­
niane prycze. Wysoko pod sufitem 
2 małe zakratowane okienka. Drew­
niana, twarda ławka, nie uspasabia 
człowieka do konwersacji. N ic więc 
dziwnego, że wszelkie próby zazna­
jomienia się z jedyną oprócz mnie 
mieszkanką celi spalają na panewce. 
Otulona chustką po czubek nosa, tę­
ga niewiasta początkowo zawile tłu­
maczy, jakąś historię o walizce i głu 
piej Sąsiadce.

A le  nagle przygląda m i się bacz­
niej i przerywa w  pół ̂ słpwą.

„A  takie, co się Wypytują, też 
pewno kradną", —  mruczy oburzona 
W frędzle chustki.

Szkice
na

kolanie

sce przy piecyku. -Spiesznie wycią­
gam notatnik, ołówek i notuję.

"W dyżurce pa­
nuje n»eh i oży wię , 
nie. 'Właśnie kilkuJ 
miMcjamtów wyru­
sza na patrol na 
miasto. 'Powrócą 
mniej więcej za 
godzinę. Ra-z po 

raz dzwoni telefon. A w kącie aparat 
radiowy łka melodią rzewnego tan­
ga.

„Wrócisz do mnie, wrócisz".
Dyżurny milAcjanłt .przyjmuje mel­

dunek o kradzieży.
Państwo X  skonstatowali Stratę po 

przyjściu -z teatru i  rzucają podejrze­
nie na pomocmiioę domową, która 
-zniknęba z ' mieszkania-, jak sen- złudny 
i  przykry, unosząc z sobą dobytek 
chlebodawców.

—, „Jak się. nazywała?" — przery­
wa rzeczowym pytaniem milicjant i 
galopujący dair wymowy ełokjwentnej » 
pary.

Małżeństwo spogląda-na siebie z za 
kłopotaniem. -Imię, jak imię, ■ kazała

Cóż było robić? Naśladuję je j ru­
chy, opatulam się szalikiem, odwra­
cam się plecami i tak trwamy obie 
w  milczeniu. Powoli .mijają minuty.* 
Jest zimno. Przez wybitą szybę (pa­
miątka po pobycie ostatniej awan­
turnicy) wpada w iew  mroźziego po­
wietrza. Na szczęście przedstawiciel 
MO wprowadza nas wkrótce do ‘ po­
koju, gdzie odbywa się dyżur nocny. 
—  U  mnie musi być porządek 1 nie 
uznaję żadnych wyjątków. Areszt — 
to areszt. A le kobiety są kobietami 

tłumaczy, wskazując nam miej-

m<a siebie wołać „Andzia**, ale już na- 
zwiaflto stam/wi proW<sn tł-tolade. 'Do 
przecież nie miała żadnych papierów. 
Mówiła, że jej na dworcu ukradli, a 
■oni jej uwierzyli, bo dziewczynie 
itafle jakoś dobrze z  ooau patrzyło.

Gdy-drzwi zamykają się za pecho­
wymi ohlębodawcami mitycznej An- 
■dzi, dyżurny milicjant tłumaczy, że 
właśnie większość strat wynika z ka­
rygodnej lekkomyślności samych pra­
codawców, którzy zaniedbują obo­
wiązek meldowania pracownicy. Bo 
jak można wysłać potem fonogram 
za nieuchwytnym cieniem bez nazwi­

sttóa i mdejsoa stałego pobytu?.,?
Sala dyżurna zapełnia się powoli. 

To powracający patrol sprowadza na 
posterunek porcję przymusowych go- 
dci. Pierwszy z nich — to bardzo we 
soły jegomość, który dla zaidernon- 
śtrowa>ruia swego temperamentu pd- 
jacikiego!, zapewne zapragną zdemo­
lować jeden/ z ppważniejszyodk wro­
cławskich zakładów gastronomicz­
nych. Według relacji służby w  'lo­
kalu,: wynika, że gość ten zdołał 
przepić w  skleconym ad hoc przy­
padkowo towarzystwie astronomiczną 
sumę 60.000 a>. I teraz jeszcze pod- 
cszaś rewizji osobistej, milicjanci 
znajdują - w jego portfelu 41.000, któ- 
r.e jako depozyt składają ~w specjal­
nej szafie. Po dobrowolnym oddaniu 
szalika- i paska od spodni, pijak W, 
różowym ■ humortzą, uśmiechnięty od* 
ucha do; uoha, maszeruje chwiejnym 
•krokiem do aresztu.

Jakie będą jego dalsze losy? A -no 
do poniedziałku wytraeźwicje w celi, 
a .potem, po zbadaniu źródła owej i 
przehulanej sumy, zaprowadzi, się goj 
do Urzędu Obwodowego na ,ikoła“ .

Co to jest? — a w oazach maja­
czą mi śr-ednłow&e czn:e tórtury.

Mliłipjanca śmieją się serdecznie.' 
„Koło" to oznacza po pnoStu 1000 zł. 
Każdy pijak - awanturnik, musi zło. 
żyć przymusową ofiarę na odbudowę 
Wrocławia. Wysokość tego datku uza­
leżniona jest od wrelkośoi przefcrwo- 
nionej sumy. A  ten z pewnością za­
płaci co najmniej dziesięć „kół". 
Kiedy pije, to niech przynajmn i ej 
miasto ma z  niego Jakąś pociechę 

konstatują milicjanci.,
Pb wesołku — pi­

jaku przesuwa się 
cała galeria in­
nych sublokatorów 
aresztu. Każdy 
znajduje się tutaj 
za • -inne przekro­
czenia, - każdy za-j 

dhowuje się inaczej. Tego rap, wy^o-i 
kiego osobnika w futrze powierzyła; 
Milicji Obywatelskiej Komisja Spe-, 
cjalna w Dzierżoniowie. Po niedziel­
nych ^rekolekcjach" w  areszcie MO 
żwróci tego pana do dalszej dyspozy­
cji Komisji.

Następnemu typowi należy się spe­
cjalny rozdział. To niejaki Paweł 
Uz. notoryczny pijak i  awanturnik 
Wrocławia. Nie ma po prostu tygod­
nie, ©by ratę złaWttat rra rnpóśfte>rtFnek. 
Tym razem p. Paweł nie popisał się 
pięknie, bo w „pijanym widzió" — 
skradł w hali targowej na straganie 
oficerki.

A  pamiętacie Pawie, jakżeś skakał 
z powodu zawódu miłosnego z 2-go 
piętra? — pytają miUcjanbi^ Ale pan 
Paweł nie pamięta tego ostatniego 
incydentu, z którego zresztą wyszedł 
ku zdziwieniu obecnych bez żadnego 
szwanku. Nie pamięta nawet/ że jest 
człowiekiem. Bełkoozą-c bez związku 
kładzie się całym ciężą rem na mili-

Jak
uj kalej­
doskopie

Cjam/ta, który go usdłufię wyprowadzić 
za drżwl.

Wreszcie kolej przychodzi no ko­
biety.. Jest ifiićfti trzy. Wszystkie typu 
„cór Koryntu**.

Na szczęście prostytucja Obecnie 
nie stanowi takiego bolesnego zagad­
nienia społecznego, jak przed wojną. 
Ilość prostytutek jest bowiem o wiele 
mniejsza, nikogo też nie zmusi się na 
t. zw. „drogę hańby" brakiem pracy. 
Tym ■ niemniej znaleźć można na uli- 
oaóh naszych miast niedobitki ciem 
nocnych jak np. ta trójka, wyłowiona 
przez patrol -wrocławski.

Ze względów> prof ilafcjyezin ych ko­
nieczne jest roztoczenie opieki lekar­
skiej nad schwytanymi prostytutka­
mi. Dlatego też po odbyciu- aresztu 
zaprowadzone będą -do Obwodu, gdzie 
zbada je lekarz. Następnie zostaną 
sfotografowane 1 w akt&ćh milicji po­
zostanie odcisk ich palca.

Tymczasem przybyłe siadają na la­
wie i  poddają surowej krytyce moją 
osobę. Niektóre soczyste -określenia 
dochodzą do moich uszu. I co tu dużo 
ukrywać, * płonę ■ rumieńcem, niby 
mickiewiczowska dzięcielma.

Następuje zmiana dyżuru. Pełnią­
cy swe obowiązki dyżurny milicjant 
zdaje służbę koledze.

Masz czterech aresztaptów i pięć 
aresztantek —  mówi, przymykając 
szelmowsko oko. Swieżoprzybyły ko­
lega bierze to oświadczenie za dobrą 
monetę i m ów i głośho: raz, dwa.
0  zgrozo. Cyfra 5 zawisa niby'-me­
mento nad moją zieloną czapeczką. 
Muszę jednak mieć bardzo przestra­
szoną minę, bo kochane MO pyta z 
niedowierzaniem:

„Ta pani też jest zatrzymana? 
A  co ona tam takiego pisze?"

WybuCh śmiechtr pozostałych jest 
odpowiedzią.

I  znowu mijają godziny. Czuję 
każdą kość z osobna i wszystkie ra­
zem na raz. Otwieram siłą oczy, ale 
mimowoli zapadam w  drzemkę. Jak 
przez mgłę słyszę dzwonki telefonu
1 nowe meldunki: Znowu niestru­
dzone patrole mimo mrozu wyru­
szają na miasto, znowu przyprowa­
dzają nowych ludzi. Z  daleka ze­
gar ratuszowy wydzwania późną 
godzinę. Nie, nie wytrzymam już tu ' 
dłużej w  charakterze aresztantki. 
Muszę iść do domu.

„A  proszę do nas znowu zawitać* 
zapraszają mnie gościnnie moi nowi 
przyjaciele. „Jako gość" dodaje 
przezornie któryś z nich. Machinal­
nie odpukUję trzy razy w  niemalo­
wane drzewo pryczy. To na wszelki 
wypadek...

H.M. HOFFMANOW A

ROZMAWIAMY Z CZYTELNIKAMI

M a ły  J a ś  c h c e  ź y ć !
„Mały Jaś przyszedł na świąt 

przed 2 miesiącami, nie pytając o 
Stan cywilny swej matka. Młoda 

dziewczyna, życiowo niezaradna, 
nie skorzystała nawet z przysługu­
jącego je j z tytułu Ubezpieczalni 
szpitala. Wstydząc się tej sytuacji 
,juelegalnej“  urędziła .dziecko w  do­
mu, niemal bez pomocy.
\ Jaś jest silny; zdrowy i bardzo 

udany. Matka zaś przywiązała się 
stczerze do synka i pragnie go sa­
ma wychować. Zasługuje więc 
pełni na pomoc i poparcie.. Musi 
jednak ulokować dziecko w  żłóbku, 
żeby móc pracować. Wszelkie do­
tychczasowe starania okazały się 
bezskuteczne, bo żłóbki są przepeł­
nione. Jeden żłóbek miejski mógł 
by przyjąć dziecko, ale tylko od ra-

Mówimy poprawnie po polsku

„ L u b i ę -  C i ę "  czy „ L i i b i e  C i e "

Przemysł
Ziem Odzyskanych 
u? roku 1948

Ziemie Odzyskane ze swym rozwi 
łiiętym przemysłem zajmują w pro- 
fBukcji ogólno -  krajowej -czołowe 
miejsce. Poniższe dane przedstawia­
ją przewidzianą wytwórczość posz­
czególnych działów przemysłu na rok 
nią®.

Wydobycie węgla kamiennego osiąg 
nie — 2-1,1 milionów ton. Produkcja 
surówki — 367 tys. ton, cementu 460 
tys. ton, wapna 600 tys. ton, szkła 
jodłowego 6,5 milionów m. kw.,- pa­
pierosów — 760 mólóonów sztuk.

Produkcja stali -wyniesie 390 tys. 
ton, odlewów stalowych 11.300 ton, 
obrabiarek — 660 sztuk, wagonów to 
warowych — 13.000 sztuKr - 4

Przemysł włókienniczy Z , CT. — , wy 
produkuje 06 milionów m kw. „tkanin 
bawełnianych, 4,1 milionów m kw.' 
tkanin wełnianych.

Przemysł papierniczy wyproduBcuje 
85.000 ton. Ponadto przemysł -Ziem 
Odzyskanych innych gałęzi iwytwo- 
key 12.000 eparaitów telefonicznych, 
•40 tys. odbiorników, 16 milionów lit 

. ^ów spirytusu,, 261,7 milionów puda 
lek zapałek.

©trzymaliśfay list od jednej z na­
szych Czytelniczek, w  którym  czy­
tamy m. in.:

Po prostu cieszyłam się! czyta­
jąc artykuł dn. 5 lutego b.r., gdyż 
nareszcie poruszona jest u nas, we 
Wrocławiu, sprawa upadku języka 
ojczystego.

Ponieważ „Słowo Polskie" poru­
szyło tę bolączkę, przeto mam na­
dzieję, że zacznie nas nauczać, jak 
należy mówić. —  Proponuję, by 
„Słowo Polskie" zamieszczało co­
dziennie bardzo krótkie wskazów­
ki w  tej sprawie.
Na przykład tytuł mógłby być:

Od dziś czytelnicy „Słowa Pol­
skiego" będą mówić poprawnie.

Należy mówić: lubię cię; błęd­
nie: liibie cie.

Należy mówić: idę w  tę stronę; 
błędnie: idę w  tą stronę;

Należy mówić; proszę pani; błęd 
nie: proszę panią <!). Wiele osótf 
inteligentnych tak mówi.
Cieszymy się bardzo, ilekroć po­

ruszony na łamach naszego pisma 
problem wzbudzi oddźwięk w  ko- 
Jach naszych Czytelników i za list 
cen —  oraz za kilka innych w  tej 
samej sprawie —  serdecznie dzięku­
jemy.

Tym  niemniej musimy wyrazić 
kilka zastrzeżeń w  związku z pro­
ponowanymi wskazówkami języko- 
W » l ,  choć czynimy to z  prawdzi­
wą przykrością, powodowani jedyr 
nie względem na dobro sprawy.

Xt Nie będziemy zalecać wyma­

wiania „lubię cię" (z wyraźnym ę 
[na końcu), bo nie chcemy się kłócić 
•z całą Polską. Wszyscy Polacy —  z 
drobnymi wyjątkami niektórych 
kresowców —  wymawiają wygłoso­
we * (t.j. stojące na końcu wyrazu), 
ę tak jak e, a wymowa „lubię cię" 
itp. razi polskie uszy jako coś nie­
naturalnego i pretensjonalnego; od­
czuwa się ją jako pewnego rodzaju 
hyperpoprawność, spotykaną czasem 
u cudzoziemców mówiących po-pol­
sku.

Tego nie zmieni ani „Sirwo Polskie”  
ani nikt inny. Trzeba się pogodzić 
z faktem, że dawniej mówiło śię i 
pisało „lubię cię", dziś zaś pisze się 
po staremu, ale mówi się: „łubie 
cle". Język się rozwija —  i na to 
nie ma rady.

2. Trochę podobnie wygląda spra­
wa drugiego przykładu. Dziś ogrom­
na większość Polaków mówi i pi­
sze: „w  tą stronę". Nie tak dawno, 
bo jeszcze w  18. wieku, w iele in­
nych zaimków miało w  tym  przy­
padku końcówkę —  ę. Mówiono 
wtedy nie tylko „tę", lecz także: 
Wszystkę, tamtę, owę, moję itp. 
Wszystkie te zaimki z biegiem czasu 
przybrały końcówkę —  ą, . do na­
szych czasów utrzymała się jedynie 
forma ,;tę". A le  jest to stracona 
placówka. Nie ulega wątpliwości, że 
za kilkadziesiąt lat 1 forma „tę“  
zniknie zupełnie z języka. Już przed 
wojną instrukcja Ministerstwa O- 
światy -aalecała nauczycielom polo­
nistyki nie uważać form y „tą " (książ 
kę) za błąd; dlatego najlepiej było-'

by dziś obie postaci „tą“  S „tę“  
(książkę) uznać za jednakowo po­
prawne.

3. ,Z trzecim przykładem mogli­
byśmy się zgodzić pod warunkiem 
zmiany miejsca: aby to, co pomie­
szczono w  rubryce „błędów" prze­
nieść do rubryki „należy m ówić" — 
i na odwrót Przecież mówimy: „pro 
sił Zosię do tańca", a nie: „prosił 
Zosi do tańca"; „prosił ją  o rękę", 
a nie: „prosił je j o rękę" niepraw­
daż? Wynika stąd, że czasownik 
„prosi" rządzi biernikiem, a zatem 
zwrot: „proszę panią" jest najzupeł­
niej poprawny -i mówiące , tak osoby 
nie mają powodu tego się wstydzić.

Dalsze przykłady, których nie za­
cytowaliśmy, nie budzą zastrzeżeń. 
Propozycję nauczania -języka ojczy­
stego przyjmujemy, Choć zdajemy 
sobie z tego sprawę, że jest to cięż­
ka i niewdzięczna praca. Dlatego ze 
swej strony proponujemy poprawkę: 
aby na nasz kurs uczęszczali w y ­
łącznie uczniowie dobrowolni i chęK 
ni. Innymi słowy:-

Kocteani Czytelnicy! Jeżeli któryś 
z Was ma jakieś trudności czy wąt­
pliwości w  tej dziedzinie, piszcie do 
nąś, otrzymacie zawsze odpowiedź, 
jeśli nie na łamach pisma, to w  li­
ście prywatnym.

Za list —  raz jeszcze **«* serdeczną 
dzięki. Jest on wyrazem troski o 
czystość i  poprawność języka, a to 
jest, zdaniem naszym, najważniej­
szą, *

' DR. .TADEUSZ PIZŁO

na do godz. 16, a matka pracuje co 
dzień do godz. 9 wieczór, nie może 
więc z  niego skorzystać.

Obecnie matka ma urlop połogo­
wy, ale już 27 bm. musi wracać do 
pracy w  kuchni, jednej z instytucji 
wrocławskich. Jeżeli w  terminie nie 
stawi się do pracy r -  straci ją . Jak­
że utrzyma ślę- nadal z dzieckiem? 
Sytuacja jest tragiczna i beznadziej 
na. Prosi o radę i pomoc.

Jedna z Czytelniczek'*
1e *  *

Dowiedzieliśmy się ponadto, że oj­
ciec dziecka kategorycznie odmawia 
opieki i pomocy. Doradzał matce u- 
topić dziecko.

Radzimy matce zwrócić się do 
RTPD i przedstawić tę wyjątkową 
sytuację. RTPD jest instytucją ro­
biącą istotnie bardzo w iele dla dzie­
ci potrzebujących pomocy. W tym 
wypadku ta pomoc zdecyduje o ży­
ciu małego Jasia. Wierzymy, że 
kierownicy RTPD nie przejdą obo­
jętnie keto tego wypadku i pomimo 
ciasnoty, znajdą dla Jasia miejsce.

Jednocześnie jednak matka winna 
Się zwrócić do Sądu i dochodzić 
Swych praw do ' alimentów. Prawo 
w tych wypadkach wypowiada się 
jasno i kategorycznie i potrafi zmu­
sić „opornych" ojców do ponoszenia 
konsekwencji ich czynów. Przejśćfe 
do porządku dziennego nad złą wo­
lą ojca jest czynem aspołecznym i 
niemoralnym, a rzeczą niesłuszną- 
jest zwalanie całego ciężaru wycho­
wania dziecka na barki matki.

A K TU A LN Y  HUMOR FRANCUSKI

ORGANIZACJA RRA&

Gdy zrujnowany przez „plan 
Mayera" kupiec francuski schodzi 
na żebry.

SŁOWO POLSKIE Nr 66 Str. «

Dobrze, 
obywatelko 

ale dlaczego?



ROLNIKU! Spiesz się z  zawarciem umowy plantacyjnej na LE N  i K O N O P I E !

Palimy sznurek
Społeczeństwo polskie bez 

względu na przekonania dzieli 
się na dwie wielkie partie, mia­
nowicie palących i niepalących. 
Partia palaczy ma o tyle silniej­
szą pozycję, że dzięki niej nasz 
hudżet państwowy mógł w  roku 
ub. wykazać nawęt pewną nad­
wyżkę. W  artykuł do palenia zao 
patruje nas PMT, UNRRA i-inic­
jatywa prywatna. Oba ostatnie 
Iżródła wysychają ostatnio coraz 
to więcej, tak, że właściwie pa­
lacz skazany Jest jedynie na w y­
roby monopolowe. Przyzwyczai­
liśmy się więc już do naszych 
„Triumfów", „Helów4* i „Zefi­
rów44, które w  pewnym okresie 
były nawet dla wybrednego pa­
lacza znośne. Ostatnio jednak 
nasz monopol przeprowadza w i­
docznie jakieś generalne sprząta 
nie swoich magazynów, co łatwo 
obserwować można na papiero­
sach. Prócz tytoniu znajdujemy 
bowiem w nich jeszcze najroz­
maitsze przedmioty codziennego 
użytku. Do najczęściej spotyka­
nych należy sznurek (prawdopo­
dobnie dlatego, że kolorem podob 
ny jest do tytoniu). Gdyby cho­
ciaż papierowy, to papieros w y­
starczył by Ha dłużej, ale właś­
nie że nie, |— solidny, konop­
ny sznurek. Jeżeli PM T posiada 
jakieś muzeum, to powinien zaa­
pelować do palaczy, a ci napew- 
no nadeślą mu wcale ładr.ą ko­
lekcję tych dodatków tytonio­
wych.

Czy nie było by wskazane, aby 
nasz Monopol, choćby ze wzglę­
dów budżetowych nie lekceważył 
swych klientów? Bo doprowadze­
ni do rozpaczy, zaczną popierać 
inne wyroby, względnie sami so­
bie ze sznurka będą kręcić pa­
pierosy. Mam nadzieję- że apel 
mój poprze wielomilionowa rze­
sza palaczy.

TUW ICZ

Elektrownia nasza może być dumna

Wrocław jedynym miastem
" k l ó r e  n i c  o ^ r a n f c z a f o  p r ą d u

Mamy wszyscy w  pamięci ostrze­
żenia i groźby Elektrowni, że będą 
stosowane ścisłe kontyngenty ener­
gii Świetlnej, że w  pewnych godzi­
nach całe dzielnice będą pozbawio­
ne światła. Tymczasem spotkało 
nas miłe rozczarowanie. Czemu je 
zawdzięczamy?

Złożyły się na tó trzy zasadnicze 
czynniki: stosunkowo lekka zima,
planowa i Skoordynowana akcja pra 
sowa i wprowadzenie surowych kar 
za nieprzestrzeganie ramowych prze 
pisów.

BEZPIECZNIKI I  K A R Y  
— Kradzieże prądu —  były naszą 

największą plagą —  ciągnie inż.

W  marcu
mięso 
na kartki

Na miesiąc marzec przewidziany 
jest rozdział mięsa na kartki żyw­
nościowe K  I. Kartki marcowe na- 

! leży rejestrować w  sklepach rzeźni­
czych, wyznaczonych do sprzedaży 
mięsa kartkowego. Sklepów takich 
jest na terenie miasta 25. Termin 
rejestracji upływa z dniem 10 mar­
ca br. Mięso na miesiąc marzec moż 

Ina nabyć równocześnie przy reje- 
[.strącj i. (—jijś  J ,

Notatnik wrocławski
- ...Ukaaał się nr. 2 Wrocławskiego 
lDiz.ienni.ikfl Wojewódzki ego, podający 
jwa«r<tość szacunkową n I ©ruchomości 
Wymienio-nych w  ogłoszeniu Prezyden 
ta Miasta z  dn. 26 lutego o przekazy 
rwaniu przez Państwo mienia ni ©rolni 
Czego. Zainteresowani mogą obejrzeć 
Dziennik w Urzędzie Wojewódzkim, 
pKjlkój rur. 571, 1 piętro.

Wyprzedaż
przedświąteczna
uj Domu Towarowym 

Powszechnej Spółdzielni
(Jur) Od 25.11.48 r. do 10.III.48 

Odbywać się będzie w  Domu Towa­
rowym Powszechnej Spółdzielni Ry- 

’ nek 31-32 przedświąteczna wyprze­
d a ż , która obejmie, wełny, jedwabie, 
galanterię i konfekcję.

Zniżka na wełny i jedwabie — 
10 proc., na galanterię —  10 proc. 
oraz na konfekcję —  20 proc. Moż­
na więc dostać już ubranie za 6.000 
zl, a nawet i tańsze.

W dziale wytworów konfekcyj­
nych wprowadzono „półprzy miaro­
wą konfekcję44, która polega na 
iym, że przy zakupie ubrania bierze 
*flę z klienta miarę i szyje się ubra­
nie miarowe. Jest to pewne udogod­
nienie dla . świata pracy, albowiem^ 
pozwala za niewysoką stosunkowo 
cenę, kupić ubranie szyte na miarę, 
które ma większe walory niż ubra­
nie gotowe.

«  ...Stanisław Palasch. mieszkający 
we Wrocławiu, ul. Pr. Nullo n<r. 11, 
wyszedł z domu din. 19 lutego o 7 ra 
no i do-tąd nie wrócił. Rysopis: b>ru 
het, lat 42, oczy ciemne, wzrost niżej 
średniego, ubrany w palto granato­
we, czapkę popielatą, ubranie popie 
kute, buciki czarne, sznurowane, swe 
ter brązowy, zielona koszula wełnią 
na. O wiadomość uprasza siostra.

...Bataliony „Służba Polsce44 użyte 
będą tego roku do prac przy odwad­
nianiu terenów w okolicach Wrocła 
wia. Już przygotowano wykaz tere­
nów, na których bataliony będą za­
trudnione.

...Od 1 kwietnia b. r .k o r z y s t a ją ’ 
cy z „wczasów*4 pracowniczych — po 
dzieleni będą na dwie kategorie: na 
zarabiających poniżej 15.000 żł. miesię 
cznie i zarabiających więcej. Pierwsza 
kategoria płacić będzie za korzystanie 
z wczasów po 54 zł. dziennie, a dr u 
ga grupa — po 100 zl. dziennie. .

...Automobilklub Polski we Wrocła 
whi — dla członków mających włas 
<ne samochody, może dostarczyć człon 
•kom gum i dętek amerykańskich. — 
Wiadomości udziela Automobilklub, 
sekretariat, do dnia 2 marca w godzi 
naoh 10 — 12, .15 —  17. W sobotę —?■’ 
10 — 13ł

...Zawisł na szubienicy —  Józef 
Kasjańczyk vel Kasjańozuk* Ukrai­
niec, skazany na karę śmierci za 
przestępstwa popełnione na terenie 
województwa lwowskiego w latach 
1941 — 1942. •

...Zarząd Związku Transportowców, 
oddział Żeglugi Śródlądowej, odbę­
dzie zebranie 28 lutego o godz. 13.80 
pokój 230. Zebranie odbędzie się 
wspólnie z Rodami Zakładowymi.

Orliński. Użyliśmy więc radykalne- i 
go środka i zaczęliśmy zakładać u 
naszych odbiorców 2-amperowe bez 
pjeczniki, opatrzone plombami.

W ciągu stycznia założyliśmy je 
u 2.316 odbiorców i okazało się, że 
to posunięcie nie chybiło celu. Sta­
tystyka wykazała, że kradzieże prą­
du zmniejszyły się o 80 procent.

Za ujawnione zerwanie plomby 
odbiorca płaci karę w  wysokości 3. 
tys. zł, w wypadku zaś stwierdzenia 
używania grzejników i innych u- 
rządzeń obciążających sieć, uiszcza 
podwójną opłatę za cały rok wstecz.

NIESFORNE PILCZYCE
—- A  czy dużo jest takich niekar­

nych odbiorców — pytam?
— Najwięcej kłopotu mamy z 

Pilczycami. Mieszkańcy tej dzielni­
cy najbardziej narzekają na przer­
wy w  dostawie prądu choć właśnie 
oni w  głóWnej mierze ponoszą w i­
nę.

Samowolne manipulacje i nad­
mierne używanie prądu, przepala-, 
nie skrzynek przyłączonych i kab­
li jest na Pilczycach zjawiskiem 
niemal codziennym.

Mimo zaplombowania wszystkich 
bezpieczników W jesieni ub. r. do­
raźna kontrola przeprowadzona w 
lutym br. ujawniła już ponad 50 
proc. plomb zerwanych, a na m iej­
sce bezpieczników 2 amperowych 
pozakładano grrube druty.

W  tych warunkach . Elektrownia 
nie- może brać odpowiedzialności za 
ciągłe przerwy W dostawie prądu.

Na samych Pilczycach około 100 
abonentów trzeba było. ukarać od­
łączeniem od sieci.

—-{Co się zaś tyczy kar pienięż­
nych, tó w  ciągu 1947 r. ściągnięto 
około pół miliona zł za nielegal­
ne pobieranie prądu i niedozwolone 
manipulacje przy instalacji świetl­
nej.

W YSIŁEK  PRACOWNIKÓW 
D AŁ PIĘKNE W YN IK I

Na zakończenie pytani jeszcze o 
warunki pracy w  samej -Elektrow­
ni.

Na tym odcinku wprowadziliśmy 
również pewną inowację — objaś­
nia inżynier.

Zastosowaliśmy dodotkowe pre­
miowanie robót przy wyładunku 
węgla, obsłudze kotłów i w  szlaków 
ni. Zarobki pracowników w tych 
działach dochodziły nieraz do 15 
tysięcy miesięcznie i więcej.

Robotnicy dobrze uposażeni pra­
cowali chętnie i wydajnie i im to 
w  dużej mierze zawdzięczamy utrzy 
manie ciągłości ruchu.

—  Mimo, że sytuacja wygląda^ po­
myślnie, niech pani przypomni czy­
telnikom „Słowa Polskiego**, że 
przestrzeganie godzin szczytowego 
obciążenia sieci od 8 —  12 i od 17 — 
21-ej obowiązuje nadal —  żegna 
mnie z miłym uśmiechem mój roz­
mówca. Obiecałam.

Rozmowę przeprowadziła 
M. HORODYSKA

KOMUNIKATY
i PROGRAMY

Teatry
OPERA DOLNOŚLĄSKA Ą* cziwar 

tek, 26 b. m., godz: 10̂ €a premie­
ra „Wesólć Figara**.

TEATR POPULARNY — czwartek, 
26 b. m.. godz. *19-ta —  „Pani JPre- 
zesowa**.

TEATR LALK I I AKTORA — -dziś.
0 godz. 12.30 przedstawianie dla szkół' 
p. t. — „Zaczarowany kalosz4*.

„SZOPKA WROCŁAWSKA** — dziś
1 "codz., godz. 19-ta w sali Hotelu „Po 
10nda“ .

.Dwaj panowie F'

W dniu 22 lutego 1948 r. zm arł

ś . fP. 1ULIAN NOWICKI
lat 69, st. inspektor i długoletni pracownik ZUS, odznaczony za 
pracę w  dziedzinie ubezpieczeń społecznych Srebrnym Krzyżem 

Zasługi.
W zmarłym tracimy gorliwsgo i pełnego poświęcenia przodow­

nika pracy oraz najlepszego Kolegę. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 26 lutego br. (czwartek) 
o godz, 15,30 z kaplicy Kliniki Uniwersyteckiej, ul. Chałubiń­

skiego na cmentarz; przy ul. Bujwida.
DYREKCJA I RADA ZAKŁAD O W A 

Oddziału Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
K-930 we Wrocławiu

SŁOWO POLSKIE Nr 56 Sir. 4

Produkcja: Mosfłlm.
Eksploatacja: Film Polski. 
Początek śea*nśów w dnie pówsz.

15.30 — 17.45 — 20.00 
Początek seansów w niedziele i 

święta od godz.: 13.46. . 
Dozwolony od lat 16.

K  934

Mgr Palamarczyk
uj Urzędzie Wojeiródzkina

Zastępstwo chorego wicewojewody 
wrocławskiego Barchacza objął mgr 
Marian Palamarczyk, który pełnił 
dotychczas funkcję inspektora sta­
rostwa w yrojeWództwie olsztyńskim. 
Mgr Palamarczyk na swym poprzed­
nim stanowisku zapoznał się grunto­
wnie z problemami Ziem Odzyska­
nych na najtrudniejszym włąśnię od­
cinku, jakim są Mazury. Jest wybit­
nym fachowcem w  zakresie organi­
zacji administracji na terenach, od­
zyskanych, zna zwłaszcza gruntow­
nie problem autochtonów i zagadnie 
nie osadnictwa, jak też potrzeby wsi.

M gr Palamarczyk w  czasie wojny 
był starszym obozu polskiego w  Du- 
namocs na Węgrzech. Obóz ten na-‘ 
leżał do wzorowych obozów uchodź­
czych. Zorganizowana tam była szko 
ła powszechna, gimnazjum, przed­
szkole. Prowadzono wysoko posta­
wiony teatr eksperymentalny, włas­
ne zakłady rzemieślnicze itd. Na­
stępnie mgr Palamarczyk kierował 
Komitetem Pomocy dla Uchodźców 
w Budapeszcie. Natychmiast po woj 
nie powraca do kraju i kładzie wiel 
kie. ztTSługi^przy organizowaniu ad­
ministracji na 'Ziemiach Odzyska­
nych.

Dziś w  Sali hotelu „Polonia"

„Szopka lł)potłauisRa“
D LA AKADEM IKÓW  

Bilet]' po 80 i 100 złotych

WYSTAWA GRAFIKÓW .POZNAŃ­
SKICH — ul. Ofiar Oświęcimskich.

Kina
„ŚLĄSK**. — ul. Świerczewskiego 87 

(radź.) — film kolorowy — „Dwaj 
panowie F“ .

Kino „ŚLĄSK"
Film Kolorowy!
Komedia muzyczna produkcji ra 

dzieckiej p. t.

„SCALA" — ul. Mikołaje .27 (amer.) 
„Ska-rb Tarzana**.

..WARSZAWA" — ul. Fredry 16, — 
(amer .) „Dwulico wa kobieta I s 

..ODRA" — ul Kołłątaja 32 (amer.)
— „Gospoda świąteczna**. 

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 53
— (radź. — „Wiosna".

„TĘCZA* — ul. Kościuszki 177 — 
(ang.) — „Siódma zasłona".

„FAMA" — Psie Pole — (sż-wedz). *- 
„Wesoły pensjonat".

FOTOPLASTIKON — „Wzdłuż Ła­
by do Drezna".

Nocne dyżuru aptek
Pod „Czterema Wieżami" Damrota 7 

„ „Murzynem" — PI. Solny 3 
„  „Słońcem" — Traugutta 121 
„  „Lipą" — Moniuszki 11.

Stanisław Mrozek pierwszy w Paławagu
O cf*r> «sc2 efff#cr f i r s o e S o i tn i fc ó w  p r a c g

Przodownicy pracy słynnej na 
całą Polskę Państw. Fabryki Wa­
gonów we Wrocławiu otrzymali 
na specjalnej uroczystość, w  świe 
tlicy fabrycznej nagrody za pra­
cę.
« Zebranych licznie pracowni­
ków, przedstawicieli partii poli­
tycznych i Związków Zawodo­
wych przywitał przewodniczący 
Rady Zakładowej. p. Mdzewski i 
przedstawił. przebieg współzawod 
nictwa-pracy na terenie'fabryki.

W grudniu 1947 r. stanęło do 
współzawodnictwa 27 pracowni­
ków, w  styczniu 1948 r. —  64, a 
w  lutym — 350. ^Liczba ta z każ 
dym dniem wzrasta i : współza­
wodnictwo zatacza coraz większe 
kręgi.

Następnie - -przemawiał dyrek-* 
tor Bukowski, podkreślając, że 
wysiłek . robotników wybitnie* 
przyezynił się do podniesienia 
produkcji.

Prezes Zw: Zaw. Metalowców p. 
Połypko zobrazował akcję współ 
zawodnictwa pracy w całym kra 
jiji, zaznaczając, że ]est tó szla­
chetny \ impuls mas "pracuj ącyćh, 
należycie oceniany przez Rząd.

Po przemówieniach if ustąpiłoS 
rozdanie nagród.

Mrozek Stanisław (RW 2). —■ 
ślusarz. —  467,5 proc. normy za-

robił 39.496 zł, gdy przed współ­
zawodnictwem zarabiał 12.198 zł.

Nędza Andrzej (RW 3) — ko­
wal —  458 proc. normy — 39.392 
zł. Przed współzawodnictwem 
12.614 zł.

P. Nędzą Andrzej że swoją 
brygadą wprowadził ulepszenia, 
które prawdopodobnie zakwalifi­
kowane będą jako wynalazek. 
Współpracowali w  tym Filejski i 
Dąbrowski.

Dylewski Dionizy (RW 4) —  to 
karz — 348,9 próc. normy — 
35.333 zł (14.754 zł). c .

Na zakończenie przodownicy w 
krótkich i. prostych słowach wy­
razili swój zapał do pracy, ape­
lując, aby wszyscy pracownicy 
‘Pafawagu stanęli do wspólzawod 
nic tw \.

Wczoraj - 1 st. C
Wczoraj o godz. 13-ej termo­

metr wskazywał we Wrocławiu 
1 stopień mrozu. . Operacja sło­
neczna zrobiła jednak swoje i 
śnieg w słońcu topniał na uli­
cach, robiąc wrażenie odwilży.

Jfacehatn po Y/.KoCjtMjiu

»Wesele Figara«
Panna Fifi interesuje się życiem ! 

| kulturalnym naszego grodu.
— Czy wybiega się p*ni na „We- 1 

sele Figara" — pytamy ją.
—. Nie wiedziałam, że się żeni, a 

w którym kościele ślub.
— Ależ to ‘ jest „Wesele Figara** 

nieboszczyka Mozarta.
— To Mozart* umarł biedaczek — 

żali się panna Fifi. Nie wiedziałam 
zupełnie, że chórowa!.

*  *  *
Opera Wrocławska wystawia dzie­

ła matrymonialne. Naprzód „Narze­
czona" — w parę miesięcy „Wese­
le". Kto napisze na przyszły sezon 
operę wrocławską pt. „Trojaczki".

1 Znanemu literatowi . Czesławowi 
O. urodził się syn. Ojciec jest nie­
słychanie dumny.

Rabo listonosz przynosi depeszę 
do p. O. Literat pyta się.

I —  Depesza do O. — ńp dobrze, 
I ale czy do ojca — czy do syna.

GROT.



K f f l f f l a  W Y D A R Z E Ń
Dolng Śląsk

BYTOMSKI ADWOKAT ROMAN 
ągWAROZYŃSKI trudni się ad 

arofcu obroną bogatych Niem­
ców. Ostatnio t  całą świadomością 
wprowadził w1 błąd władze zapewnia 
tac, że wtaścioieł sklepu żelaznego w 
Bytomiu — Wł. Przewoźny jest Pola 

Ikriom. Tymczasem pan ten już W 
3U$8 raku- był ozłonifeiean Arbeits- 
fconitu, zaś w czasie wojny is&zwćslko 
jego figurowało na yołfesiiście I gru 
py Sklep zaś otrzymał od Niem- 
bów za „specjalne zesłu-gi". Takiego- 
0 o* „Polaka" — znając jego przesz­
łość wybielał Stewa*czyńsłld, chcąc 
awołmć go od zagrażającej mu kon- 
Śtekały mienLa. Adw. Sikwdrczyń^ki 
Atonie pnzed Sądem. Obecnie społe­
czeństwo bytomskie z ni e ci erpKwoś- 
Olą oczoijyuje sensacyjnej rozprawy.

NIE SSMYM HANDLEM KUPIEC 
ŻYJE —- powiedzieli sobie kupcy 
JwidwBCey 1 zorganteotwali „Klub Ku 
pledfc!" gdzie po całodziennej pracy 
spędzać będą kilka pftzyjenwiych go- 
« 2Hin na czytaniu, grze w szetchy ftp.

NAJLEPSZY TKACZ KAMIENNEJ 
OORY — io 2S-letft.i Marian Kodak. 
łPreouge on na fcrzedh krosnach — 
pstatoio osiągnął 161 proc normy.

Państwowe Żjednoózęnae Przem. 
'Jd&wabnicanego w  Kamiennej Górze; 
może być dumne z  takiego praćowni
IR

E. W.

W iełkopolska
W ZWIĄZKU Z TRZECIĄ ROCZNI 

CĄ KAPITULACJI CYTADELI od- 
była się w Poznaniu uroczysta aka­
demia, która była imponującą mani- 
ifestacją na fzeoz braterstwa broni 
Jfomii Radzieckiej i  Polskiej. Przema 
Wiali: wojewoda Brzeaińsdci, prozy4- 
jdęnt miasto mgr. Sroka i przedstawi 
Ćłeft Armii Czerwonej płk. Żurawie! 
om k  przedstawiaiet marsz. Żymier­
skiego ppłk. Czelny. W dniu p-oprzed 
nim wieczorem odbył się na Om en ta 
nzu Bohaterów uroczysty apel połą- j 
ozony ze składaniem wieńców.

SKAZANIE KONFIDENTA. Przed j 
Sądem Okręgowym na sesji wy jazdo 
wej w Ostrowie opowiadał Antoni 
Piikuleki, " który w czasie - okupacji 
przez -denuncjację wysłał szereg osób 

obozów koncentracyjnych. Wiele

r f> ?igmęło. Konfikideirtfte skazano 
dożywotnie więzienie.

OPIEKA NAD GROBAMI BOHA­
TERÓW RADZIECKICH. Wojewódz 

$pa Komisja Porozumiewawożą Stron 
Siictw Demokratycznych w Poznaniu 
•postanowiła utworzyć Społeczny Kó- , 
wnitet Wojewódzki, który wspólnie z 
jwładzami administracyjnymi uporząd 
łjcuje groby żołnierzy radzieckich, po 
n^gSych m  terenie Wielkopolski oraz 
feśajfrrie się założeniem cmentarzy zbio 

„rowyeb ^

<iemia Lubuska
CENTRALNYM PUNKTEM ^„Tygod 

Ziem Odzyskanych", jaki odbę- 
. d 3 się w ' kwietniu b. r. będzre' na 

:,temi Lubuskiej Kostrzyn, słynne, 
leoe bardzo zniszczone miasto porfo- 
.p; nad' Odrą. W ostatnich dniach 
przedstawiciele PZZ wybrali już miej 
roe na uroczystości.

W UB. TYGODNIU w Gorzowie, 
bielonej Górze, Skwierzynie i  Świebo 
ieunie odbyły się konferencje przed­
staw i cieli miejscowych władz i społe 
eżeństwa z przedstawicielami redak­
cji „Słowa Polskiego". Na konferen- 
ia-ch tych omówiono .lokalne aa gad 

• !en to i plany wydawn-ióZe „Słowa 
' tlskiego" na Ziemi Lubuskiej. 
P r z y r o s t  n a t u r a l n y  w Zieło 

hej Górze należy’ do najwyższych 
viT Rpłsee. W . roku ub. urodziło się 
$  1:295 dzieci. Wskaźnik przyrostu 
wyraża się liczbą 2&,S proc.

NA ODBUDOWĘ SCENY r7 teatrze 
viebodzińskim. na której braki, żwró 
to uwagę „Słowo Polskie" społe- 
'.eńsbwo Świebodzina zainicjowało 
'ńcuch ofiar.
JUŻ 96 SPÓŁDZIELNI SAJft*P. 

'CHŁOPSKIEJ istnieje na terenie 
Wielkopolski l Ziemi Lubuskiej. W 
styczniu b. r. rozprowadziły one na 
wozów sztucznych za 46 mil. zł., a 
maszyn rolniczych za 6,5 mil. zł.

NOWĄ SZKOŁĘ RZEMIOSŁ BU­
DOWLANYCH otwart-o ostatnio w 
Trzcielu, po w. Międzyrzecz. Nauka 
trwa 2 lata. Szkoła posiada 200 uoz 
rt$ów.

UCZNIOWSKA SPÓŁDZIELNIA 
KRAWIECKA powstała przy szkole 
(*ow»zeohnej w SękowicaCb, po w, Gu 
bfa. Wpływy za wykonanie obstoltin- 
kow przeznaczono jia  zakup pomocy 
szkolnych i powiększenie biblioteki.

m
RADIO

PIĄTEK, 27 lutego 1917 r.
7.15 Zegarynka muz. 8.20 Inf. 8.1 

„Szalona". 8.50 Muz. 9.00 Aud. d 
ẑikół. 1*2.04 Wia-d. 14.00 Konc. sol 
ąjów. 14.-30' Muz. 16.00 Dzienni 
16.30 Aud. dla choryęh. 16.45 Au 
dja młódź. 17.00 Konc. dla przo 
pracy. 18.00 Mozaika muz. 18.50 „S; 
łona". 21.30 „U  naszych przyjaciół 
p2.Ó0 Muz. Ravela. 28.00 Wiadomość 
23.15 Pnogr. na dzień następny. 2Si 
Hymn.

Ogłoszenie o licytacji
Obwodowy Urząd Likwidacyjny

u j  Kamiennej Górze
ogłasza sprzedaż w  drodze

PUBLICZNEJ LICYTACJI
1. większej ilości porcelany, jak serwisy śniadaniowe" na 6 osób, 

umywalni kompletnych 7 szt., talerzy głębokich 530, deserowych 
2.480, waz 9, salaterek 210, półmisków 128, sosjerek 50, filiżanek 
1.002, dzbanków na kawę 29, dzbanków na m leka 58, spodeezków 
2,579, kubków różnych 915, szklanek 368, lampek do wina 28, naczyń 
nocnych 2, weków 1.817, kartonów talerzyków szklanych 30, skrzyń 
z porcelaną i fajansem 7 szli.

Cena wywoławcza wynosi kwotę 323.348 zł., czyli 2/3 części 
sumy szacunkowej.

t. motocykl 200 cm.* Triumpft, motocykl 200 cm* Ziindapp, motocykl 
Japp 600 cm.* zł. 22.667, Czyli 2/3 części sumy szacunkowej.

3. pas parciany, odnośnie którego cena wywoławcza wynosi kwotę 
20000 zł., czyli 2/3 ceny szacunkowej.

4. sprzętu, radiowego, zdekompletowanego, odnośnie którego cena Wy­
woławcza wynosi kwotę 46.000 z}., czyli 2/3 ceny szacunkowej.

5. kas sklepowych 3 szt., odnośnie których certa wywoławcza wynosi 
kwotę 20.000 zł., Czyli 2/3 ceny szacunkowej.

6. lodówki 2 większe, częściowo zdekompl., odnośnie których cena 
wywoławcza wynosi 18.000 zł., czyli 2/3 ceny szacunkowej,

7. deszetółki do wyrobu skrzyń do masła z materiału suchego o jed­
nym 'wym iarze i szerokości w  ilości około 2 Samochodów ciężaro­
wych, odnośnie którego to materiału cena wywoławcza wynosi kwo­
tę 23.334, czyli 2/3 Ceny szacunkowej.

8. maszyna cukiernicza, częściowo uszkodzona, certa wywoławcza 16.667 
zł., czyli 2/3 ceny Szacunkowej.

9. maszyn do szycia różnych 122 szt., częściowo zdekompletowanych 
różnych typów i marek, których cena wynosi 110.268 zł., czyli 2/3 
Sumy szacunkowej.

10. 29 szt. główek do maszyn do szyeia różnych marek i  typów, czę­
ściowo zdekompletowanych, których Cena wywoławcza wynosi 
29.668 zł., czyli 2/3 ceny szacunkowej, 

ł l .  maszyna do Szycia pudełek, introligatorska ręczna X szt, nożyce in­
troligatorskie ręczne do cięcia tektury i papieru 1 Szt.-, nożyce in­
troligatorskie do obcinania brzegów toreb papierowych 1 szt., cena 
wywoławcza 24.344, czyli 2/3 < sumy szacunkowej.
Sprzedaż wyżej wymienionych przedmiotów odbędzie się w  dniu 

6 marca 1948 r. w  biurze Obwodowego Urzędu Likwidacyjnego w  Ka­
miennej Górze, przy ul. 3-go Maja, nr 49, 1 piętro, od godz. 9 rana 

Przedmioty przeznaczone do sprzedaży można oglądać, a wszelkich 
informacji W tej sprawie udzielać się będzie w  biurze tegoż Urzędu 
Likwidacyjnego w  godzinach urzędowych.

Uczestników licytacji obowiązuje przed przystąpieniem do licytacji 
złożenie wadium w  wysokości 16% ceny wywoławczej.

Nabywca winien prócz sumy sprzedażnej uiścić Opłatę manipula­
cyjną w  wysokości 4% ceny kupna oraz podatek Od nabycia praw ma­
jątkowych w  wysokości 1% ceny kupna.

Nabywca obowiązany jest do wpłaćenia całkowitej sumy nabycia 
łącznie z opłatą manipulacyjną o ile Suma ta nie przewyższa 25.000 zł.

- .. O ile  .penanabycia n ie przekracza 25.000 zŁ, nabywcą obowiązany 
jest uiścić ją~ natychmiast po udzieleniu mu przybicia łącznie z'opłatą 
manipulacyjną pod rygorem utraty , prawa z  przybicia. Natomiast o ile 
cena nabycia przewyższa kwotę 25.000 zł., nabywca obowiązany jest 
uiścić natychmiast 1/5 część ceny licytacyjnej, nie mniej jednak niż 
25.000 zł. pod rygorem utraty praw z przybicia. Resztę zaś ceny sprze­
dażnej obowiązany jest nabywca uścić do godz. 12 dnia następnego. 
W  razie nie wpłacenia, traci pżawó do już wpłaconej części gotówki 
na poczet ceny kupna. W  obydwu powyższych wypadkach nabywcy 
tracą, prócz wpłaconej zaliczki, również złożone wadium.

Na nabyte przedmioty z chwilą wpłacenia całej należności z tytułu 
ceny kupna oraz opłat manipulacyjnych, nabywca otrzyma zaświadcze­
nie o nabyciu tych przedmiotów na własność.
Kamienna Góra, dnia 23.11.48. Obwodowy Urząd Likwidacyjny
K-915 w  Kamiennej Górze

C E N T R A L Ą  Z A O P A T R Z E N IA  I Z B Y T U
Przemysłu Włókienniczego i Konfekcyjnego s Kam

Wrocław, ul. Kościuszki 34
posiada atole na składzie: wyroby trykołarskie — pończochy damskie * 

dziecinne, skarpety męskie/ materiały włókiennicze, jedwabie sukien­
kowe, męskie ubraniowe, wszelkiego rodzaju podszewki oraz spodnie go­
towe w dużym wyborze.

SPRZEDAŻ WYŁĄCZNIE HURTOWA
Otwarcie składnicy we Wrocławiu przy ul. KłełbawwHwoj Nr. 2 nasią-pi w
najbliższych dniach ' ' (K  918:

Zarząd Gminy Lutomia
p o w .  S n i t l n i c a

OGŁASZA PRZETARG
na odremontoiuanie pomnika znajdującego się 

uj  gromadzie Lutomia
Oferty n«*eży sfrtodeć w Zarządzie Gminy Lutomia do dnia 15. 3. 1948 r.

K 916

i »O D Z .IĘ H * 0 W A I\ IB E
W. Panom: Profesorowi Dr. F A L K IE W IC Z O W I A. i Dr. KLE- 

OZEŃ8K1EMU g# trafną iliar/nozę i troskliwą op^eJię, oraz IV. Pa­
nom: Profesorowi Dr. CZtiZEW SK fEM U  aa znahornHc przeprowa­
dzenie ciężkiego zabiegli operacyjnego żołądka i dwunastnicy, Dr. 
W EBEROW I, Dr. D R A K O W I i Dr. PLA TÓ W 8K IEM U  «a asystę 
podczas zabiegu oraz s>p,elcę i współdziałającemu personelowi pielęg­
niarskiemu I I  Kliniki Chorób Weioy. i Szpitala P. C.K. we Wrocła­
wiu składam tą drogą serdeczne podziękowanie.
1677 GARBOW SKI LEOPOLD, Kluczbork.

PIANINU m*ńowe
dobrej marki 
w dobrym stanie

KUPłl^ natychmiast 
SŁOWACKIEGO 32 m. 4

1656

BIBLIOTEKA (orzechowa) do sprze­
dania. Pułaskiego 45, m. 5 (od godz. 
4 — 6).___________________________ 1702

ZAKUPIMY maszynę do Uczenia. — 
Zgłoszenia: „Odbudowa", ul. Świdni­
cka- 54. 1661

KUPIĘ LODÓWKĘ elektryczną na 
prąd stały lufo zmienny. Wiadomość: 
Poiiitechmiifea- — ' Katedra Fototechniki.

1672

KUPIMY natychmiast ciągnik na cHo 
dzle 1 przyciepfci. Ofefty składać: 
„Słowo Polskie" pod „Natychmiast* 

1683

'MUZYCZNE Oraz RYBACKIE pTzybo 
ry poleca „Lira‘% Kraków, Krakow­
ska 14, Zamiejscowi za zaliczeniem.

K 571

SKRZYNIĘ' biegów do Forda V  8 Ka 
nada — kupię. Wytwórnia Soków, 
A. Kurkowiak, Wrocław, Dworcowa 
nr., la . 177)0

KOMPLETNĄ sypialnię — okazyjnie 
sprzedam. Wiad.: ul. Pomorska 5776.

1769

ZGUBY, KRADZIEŻE

SKRADZIONO metrykę urodzenia, 
kartę rejestracyjną' RKU Brzeg, legi­
tymację członkowską S.L., zaświad­
czenie- z poprzedniego miejsca za­
mieszkania z podpisami 7-miu świad­
ków z pow. Włodzimierz Wołyński 
Stwierdzające stan cywilny, Oraz za­
ginięcie żony na nazwisko Krawiec 
Józef. 16SS

SKRADZIONO: kartę rejestracyjni
RKU — Oleśnica na nazwisko Pa- 
biań Jan. ■ K  922

ZAGUBIONO nominację Nr. 1609 ha 
nazwisko Rurek Maria. i67ł

ZAGUBIONO legitymację B. PM kar­
tę pracy ńa na®Wisko Cholewa Jerzy.

1670

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną wy 
daną przez RKU Brzeg na nazwisko 
Józef Myszkowski urodź, w Radzie- 
chowie, dnia 9 lutego 1924. 1678

SKRADZIONO kartę rozpoznawczą, 
kartę rejestracyjną RKU Gorlice, od 
cinek zameldowania na nazwisko Ko­
siba Stanisław. 1679

SKRADZIONO zaświadczenie RKtJ 
Dębica na nazwisko Szeremeta Jerzy.

K  917

SKRADZIONO dowód osobisty, me­
trykę urodzenia na nazwisko Miohal- 
ćzyszyn Stanisław. K 917-a

MAGAZYNIER poszukuje pracy w 
branży spożywczej lub żelaznej. Zgło 
sżenia „Słowo 'Polskie,r. pod j,praca 
biurowa". K  923

KWALIFIKOWANA przyjmie pracę 
kierowniczki stołówki lub pokrewną 
z zakresu gospodarczego lub aprowl- 
zacyjnego. Zgłoszenia: „Słowo Pol­
skie" pod „1647“ 1047

SIŁA biurowa — biegła maszynistka, 
znajomość stenografii ; buchalterii — 
poszukuje pracy. Zgłoszenia: „Słó-wo 
Polskie* pod Nr. „1299". 1662

SAMOTNA, kulturalna, solidna osoba 
poprowadzi gospodarstw o domowe u 
samotnego. Oferty kierować: „Słowo 
Polsłkie‘ r pod .,125“ . 1661

2 POCZĄTKUJĄCE biurowe siły z 
maszyn op Ism em poszukują pracy za 
skromne wynagrodzenie. Oferty do 
„Słowa Polski ego" pod „.Maszynopl 
sano". 1680

WYCHOWAWCZYNI -  nauczycielka 
szuka posady „Słowo Polskie" pód 
„Skromne wymagania". 1686

BIEGŁA maszynisfeka -  biuralistką,
■kilkuletnia praktyka — szuka zajęcia 
od 1.3. b. r. Zgł.: „Słówo Polskie" — 
„Maszynistka". 1697

BUCHALTER - biknsiste z długolet­
nią praktyką, wyprowadza zaległości 
każdego systemu — solidnie i szybko. 
Zgłoszenia: „Słowo Polskie" pod „So 
lidnie". i.710

WOLNE POSADY

z a a n g a ż u j e m y  kwalifikowanych
profesorów: fortepianu, skrzypiec,
śpiewu solowego, rytmiki. Wrocław, 
Podwale Oławskie 2. 1676

AGENT branży spożywczo • kolon lal 
nej poszukiwany. Piastowska 26 m. 3, 
godz. 2—4. 1673

POSZUKUJĘ nauczycielki, która mo­
że udaielać lekcji muzyki, na Skrzyp 
caoh względnie gitarze w godz,. wie­
czornych. Zgłoszenia: „Słowo Polskie" 
,pod „1684". 1684

ZAGUBIONO dowód osobisty, kartę 
RKU Lublin na nazwisko Stefaniak 
Aleksander. 1674

NATYCHMIAST jest potrzebna wy­
chowawczyni — nauczycielka do 

dwóch chłopców z utrzymaniem i mie 
saka ni em oraz fachowa ekspedientka 
z branży rzeźniczo - wędliniarskiej, 
do węd Uniami — Kołłątaja 23 przy 
Dworcu Głównym. 1767

ZGUBIONO dokumenty na nazwisko 
Stanisława Barancewicz. Znalazca pro 
śaony o zwrot ’ - za’ wynagrodzeniem 
ul. Przybyszewskiego 29 m. 4, Karło­
wice. 1667

i POTRZEBNA gosposia do ogrodni­
ctwa, dojazd autobusem (10 minut). 
Zgłoszenia: „Słowo Polskie” pod
?;3rS". ‘ ; :  * ----------  1768

ZGUBIONO: legitymację z Inspekto­
ratu szkolnego, książkę z Ubezpieczał 
n«i, kartę odzieżową ną rók 1947, kar 
ty żywnościowe i odcinki zameldowa 
nia na nazwisko Trzasko Anna. Wro 
cław, ul. Gajów I oka 20 — 4. Uprasza 
się znalazcę o zwrot za wyna-grodze- 
nietn. » — 1665

SKRADZIONO książeczkę wojskową 
t kwit strat- wojennych na nazwisko 
Borkowski Bronisław, Wrocław, Leś 
rrica. 1664
ZGUBIONO koncesję Nr. 121.102, na 
prowadzenie sklepu spożywczego na 
nazwisko' Leserkicwicz Stefania, Wro 
clśaw, .św. Wincentego 31 m. 8. 1G63

ZGUI^fONO dwa dowody tożsamości 
koni wydane na nazwisko Górecki 
Wojcićch>. ' , 1658

SKRADZIONO kartę rejestracyjną nr 
631 na nazwisko Stanisława Mięk-js. 
Wrocław ul. Urszulanek 19, sklep spo 
zywczy.

ZGUBIONO akt zmiany nazwiska Po 
kraka na Milewski, Legnica, Parko­
wa 6. K 921

ZGUBIONO dokumenty na na zwitek o 
Kuzfnitk Bazyli, zamieszkały w Zię- 
bicaoh. 10S2

SKRADZIONO dowód tożsamości wy 
dany gmina Czarny Bór na nazwleko- 
Kramarczyk Stanisława. 16>9

ZGUBIONO nominację na sklep *po- 
żywczy nr. rej. 510/1946 r. — Miłków 
sfci Michał, Wrocław., ul. Nehrihga 
nr. 12. . 1698

ZAGUBIONO dokumenty na nazwi­
sko Bentkowski Tadeusz. Zwrot ta 
wynagrodzeniem „Old - Boy", Rynek 
nr. 44. K  927

SKRADZIONO Legitymację ''byłych 
Więźniów Politycznych nr. 87793, ker 
tę ewakuacyjną i Nótapas na nazwi­
sko Gawron Władysław, Wrocław, ul. 
Piwna 19, m. 30. K929

POSAD POSZUKUJĄ

BUCHALTER bMensisto zmieni pracę. 
Znajomość księgowości przemysłowej, 
planu kont, pnzebitki. Zgłoszenia pód 

Główny księgowy". ' 1680

W ILNIANKA starsza osoba poszukuje 
pracy zarządzającej domem, przy 
dziecku łub w sklepie. Oferty „Sło-* 
wo“ „44". ; 1654

INŻYNIER budowlany, dobry organ i 
zator, ustosunkowany obejmie odpo­
wiednie stanowisko. Oferty wSło»wo 
Pęłefeie" (pod ^Wpływowy". 1675

N A U K A

KORESPONDENCYJNE KURSY
KSIĘGOWOŚCI. Informacje, Lublin, 
skr, poczt. 105 K 670

L O K A L E

ODSTĄPIĘ dwa pokoje kuchnia, za 
zwrotem kosztów rem'<£ń]tu;. ‘ raullńs-ka 
nr. 16. m. 6. K926

R O Ż N E

BUCIKI sklepowe dla kupców zro­
bię. Kraków, Rynek Główny 10. K 897

TRANSPORTY samochodowe daleko­
bieżne l miejscowe wykonuje DPS. 
Nowowiejska • 20/22.,. tel. 30-32. K 620

STOŁÓWKI! Przypominamy o ko­
nieczności bielenia (cynkowania) kot 
łów kuchennych. Ocynkownia: Wro­
cław, ul. Tęczowa 67. K 835

PliDIC URZYSTKA, usuwa odciski, 
przyjmuje oodziofmie, ul. Póniatow- 
ikiego’ 10 — 16. 1660

PODAJĘ do wiadomości, że świade- 
j,vó dojrzałości wydane przez Li­

ceum Handlowo w Łańcucie okr. 
>akółn. rzeszowskiego w 1946 r. na 
nazwisko Lisecka Halina, ur. 21 .III. 
1923 w Witkowie pow. Sokal, zosta­
ło spalone. 1666.

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenie w tekście przy szeroko­
ści 1 szpalty do 70 mm — 55.— zł 
za 1 mm, od 71 — 120 mm — 70.— 
zł za 1 mm, od 121 — 200 mm 86.— 
zł za 1 mm. od 201 — 300 mm — 
105.— zł za 1 mm ponad 300 mm
— 135.— zł za 1 mm. Ogłoszenia 
za ‘ ekstern: do 70 mm 35.— zł za 
1 mm, od 70 — 120 mm 45.— zł 
za 1 mm, od 121 — 200 mm — po 
55.— zł za 1 mm, od 201 — 300 mm
— po 70.— zł za 1 mm, ponad 300 
mm — po 90.— zł za 1 mm. Nekro­
logi: do 70 mm — po 30.— zł za 1 
mm, od 71 — 120 mm po 40.— zł 
za 1 mm. od 121 — 200 mm — po 
85.— zł za 1 mm. od 201 — 800 
mm po 110.— zł za 1 mm, pcyvad 
300 mm — po 130.— zł za 1 mm. 
Ogłoszenia drobne: po 25.— zł za 1 
słowo, dla poszukujących pracy po 
15.— zł za 1 słowo. — Zastrzeżeń 
miejsca w tekście — do 50 mm 
przy ogłoszeniach j.ednoszpaltowyćh 
50% drożej — większe i dwuszpal- 
tpwo — 100% drożej. Za niedzielę 
i święto dopłata 30%. Ogłoszenia 
drobno — minimum 10 słów — 
me x im urn — 40 słów. Konto PKO
— Nr. V III — 135.
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Ż y c i e  s p o r t o w e

Gedania we Wrocławiu
W nadchodzącą niedzielę goście bę | 

dale we Wrocławiu ósemka bokse-' 
rów  gdańskiej Gedanii. Stoczą oni 
towarzyski mecz z IKS-em. Geda­
nia walczyła już swego czasu we 
Wrocławiu',, wygrywając z teamem 
Odra —  Pafawag. Wówczas to 
Sztolc przegrał przez techniczny no­
kaut z Chychłą.

Chychła jest nadal filarem swojej 
drużyny i bezsprzecznie najlepszym 
welterem w  Polsce. Według wszel­
kich prawdopodobnych obliczeń 
Chychla spotka się w  niedzielę z 
Boguckim.

Gedania zjeżdża do Wro.ćławia w 
swym najsilniejszym składzie z Zie­

lińskim, Kudłacikiem, Coldschmid- 
tem, Rajskim i Doleckim na czele. 
Rewelacją ma być podobno Gold- 
schmidt, który niedawno rzucił 
Czortka do 4 na deski. On, albo 
młodziutki Kudłacik spotka się z 
Miszczukiem, który po dłuższej 
przerwie znów pragnie przypomnieć 
Się publiczności wrocławskiej.

B. interesująco zapowiada się 
pojedynek Kleina' z Symoriowiczem. 
Waluga przypuszczalnie walczyć bę­
dzie z Musiałem. Zawody obejmo­
wać "będą 8 walk, w  tym ' dublowa­
ną wagę lekką.

Mecz odbędzie się; w  hali remizy 
tramwajowej.

Ślqsk bojkotuje
p ł y w a c k i e  m i s t r z o s t w a

- (Ai). W dniach 13 i 14 marca b. r.
w  Łodzi rozegrane zostaną zimowe 
mistrzostwa Polska w plywamu. 
Udziel w ni eh wezmą p rawię wszy­
stkie Okręgi z , wyjątkiem najliczniej 
siego i  najsilniejszego — to. zn. —: 
Górnego Śląsko.

Ciekawe stanowisko zajęli kięrowni 
ey Okręgu Śląskiego. Jako przyczyną 
bojkotu podali .oni;- małe .wymiany ba 
seou łódzkiego i wysokie koszty prze 
jazidu drużyn.... Równocześhie wysunę 
jft projekt przeniesienie mistrzostw 
do Bytomia.
. Argumenty wysunięte przez Śl. OZP 
nie wytrzymują krytyki. Reasumując 
w ten sposób, powinniśmy przenieść 
mistrzostwa do Koszalina na Zachód 
nim Pomorzu, gdzie znajduje się 50 
metrowy kryty basen. Projekt prze­
niesienia mistrzostw do Bytomia nie 
znajdzie poza Górnym Śląskiem' zwo

Odra - IKS
4:3 (1:1, 1:1, 3:1)

(ai) Towarzyskie spotkanie hoke­
jowe przyniosło niespodziewaną, ale 
zasłużoną porażką IKS-u w  stos. 
3:4). Spotkanie stało na b. niskim po­
ziomie. W Odrze wyróżnili się. Wrób- 
lęwięz i Olejniczak. .

Akatiem icke hokejowe 
mistrzostwa Polski

W dniach 27, 28 i 29 lutego br. od­
będą Się na lodowisku W KS „Legia“ 
w Warszawie pierwsze po wojnie 

akademickie hokejowe mistrzostwa 
Polski na rok 1948, o nagrodę prze­
chodnią premiera- Józefa Cyrankie­
wicza.

Do zawodów zgłosiły się dotąd: 
AZŚ-sy z  Poznania, Torunia, Lubli­
na i Warszawy.

lenników. Pamiętać należy, że w ub. 
roku mistrzostwa 'rozegrano w Byto 
miii 1 przeniesienie ich w r. bież. do tej 
miejscowości dawałoby podstawy do 
przypuszczenia, że to miasto dąży do 
uzyskania monopolu na organizację 
tej ogólnopolskiej imprezy.

Hokeiści Kanauy 
i Jugosławii
w  C S f S

Po uzyskaniu wyniku remisowego 
z Czechosłowacją 3:3, reprezentacja 
hokejowa Kanady, która wygrała 
turniej olimpijski w  St. Moritz, grała 
w  Bratysławie z reprezentacją Sło­
wacji odnosząc zwycięstwo w stosun 
ku 3:0 (0:0, 2:0, 1:0).

Mecz; drużyny kanadyjskiej z re­
prezentacją Moraw, rozegrany w 
Brnie, zakończył się zwycięstwem 
gości 9:3 (3:0, 4:0, 2:3).~

Spotkanie to oglądało 15 tysięcy 
widzów.

Jugosłowiańska drużyna hokejowa 
„Mladojśt" z Zagrzebia rozegrała 
mecz w  czeskich Budziejowicach z 
tamtejszym .' Stadionem-', ulegając j 
drużynie m iejscowej. 3:11 (0:3,* 2:0.1 
1:8)..

Nowe zastępy naukowych „zbrodniarzy"
szkoli sie w  sztuce masowych mordów

W  St. Zjednoczonych -wychodzi 
biuletyn badaczy atómówych pod 
tytułem „Binlletin of the Atomie 
Scientiste". W  jednym z ostatnich 
numerów tego biuletyńii znaleźć 
można, ciekawy artytnł. na temat 
wojny bakteriologicznej.

W  artykule tym autor, snuje roz­
ważania, jak utrudnić nieprzy­
jacielskim lekarzom i biologom u- 
stalanie diagnozy chorób, rozsiewa 
nych za pomocą wojennych bomb 
bakteriologicznych. -

Swój „humanitaryzm" posuwa 
ów naukowiec tak daleko, że twier-

PAR YŻ  LANSUJE DŁUGIE 
SUKNIE

Czy nasze, panie posiadające piękne., 
nóżki zgodlą się dobre-wcinie na tą 

inowaoję mody?

Moda długich sukien jest zaraźli wa.

dzi l i  najlepszym sposobem zmyle­
nia przeciwnika byłoby wyhodo­
wanie nowych, dotychczas niezba­
danych chorób epidemicznych. 
Ważne jest, żeby 'symptomy tych 
„nowych“ chorób były skompliko­
wane i trudne do ustalenia.

Jak z tego wynika, -zaintereso­
wania uczonych amerykańskich idą 
wybitnie po linii utrwalenia poko­
ju ua świeeie.

Piętnuje się mianem zbrodnia­
rzy wojennych lekarzy niemieckich, 
którzy eksperymentowali na uwię­
zionych w obozach koncentracyj­
nych. Sądżi się ich i skazuje na 
śmierć lub długoletnie więzienia— 
i to jeest słuszne. Ale jak w tym 
świetle wyglądają uczeni., amery­
kańscy, którzy swą wiedzę i  do- 
świadezenirf oddają w tej postaci 
na... pożytek ludzkości. Zakrawa 
tona gorzką ironię, zamiast wy­
szukiwać 'nowe skuteczne - środ­
ki lecznicze, trawią czas i si­
ły na wyszukiwanie nowych śród- 
ków. masowego, mordu, hodując 
i krzyżując bakterie, np. dżumy

z wścieklizną, cholery ż trądem, 
tyfusu z febrą itp. Czyżby mięli 
iluzję, że świat cały nie nazwie 
ich również ;,zbrodniarzami wojen­
nymi" i osądzi -ich nic mniej suxx>- 
wo niż uczonych niemieckich ?

Pierwsza gazeta
nadawana 
droga telewizji

Eksperyment nade wen: a drogą tefó 
iwdaji fecsimile swoich różnych wy­
dań zainicjował „New York Times'*.

Na uniwersytecie w Kolumbii oraz 
w szkole dziennikarskiej, a także w 
wielkich . magazynach zainstalowano 
specjalne odbiorniki, . koło których 
gromadzą się tłumy ciekawych.

Facsimiile tego dziennika? przezna­
czone do nadania drogą telewizyjną 
składa s il z 4 stron o wymiarach: — 
28x22 cm. Na wydrukowanie- jednej 
strony na telewizyjnych aparatach od 
biorczych potrzeba zaledwie 3 i pół 
nauruty.'

Ciekawe jest, czy telewizyjne nada 
Wanię' dzienników przyjmie się. czy też 
okaże się niepraktyczne lub zbyt kosz 
towme. Przyjęcie się tej metody może 
wprowadzić wielkie zmiany w poi I ty 
•ce wydawniczej U,S.A.

„pozNflgsKr  Wvlwornla Sonów Owocowych a . j g w i
Wrocław, Dworcowa la 

P n | 0 0 0 . SOK I  O W O C O W E  i Z A P R A W I  !  
_„ i. imii. n* do wódek pierwszej jakości
Postawa własnymi samochodami we Wrocławiu i na cały Dolny Śląsk; 
Jednocześnie poszukujemy fachowych przedstawicieli 1701

Zarząd Miejski w Gorzowie Wikp.
przyjmie zaraz:

1) K IEROW NIKA technicznego Gazowni,
2) K IEROW NIKA ruchu zewnętrznego Gazowni i
3) DYREKTORA Wodóćiągów.

Reflektuje się na kandydatów o -dużej praktyce. -Zgłoszenia pisemne należy 
kierować do Zarządu Miejskiego w Gorzowie Wlkp. Wyda'. Ogólny. Wa­
runki płacy w/g . obowiązującej umowy zbiorowej. K 85X5

OGŁOSZENIE O LICYTACJI
Obwodowy Urząd Likwidacyjny w,Bystrzycy 

. Kłodzkiej ogłasza po raz pierwszy 
sprzedaż w drodze licytacji
Remanentu po firmie Luise Klaus, obejmującego przede .wszystkim 

drewniane zabawki poniemieckie, następnie nieliczne zdekompletowane 
wyroby, szklane, fajansowe, wzory okuć stolarskich oraz inne drobiąz-u, 
gi, odnośnie którego cena Wywoławcza wynosi kwotę 101.308 ,zł„ czyli 
.2y3-sumy sziaounkowej. . ' ■ ■ • -

Sprzedaż powyższego remanentu odbędzie się w dni-u 4 marca 1948 r. 
w biurze Obwodowego Urzędu Likwidacyjnego w  Bystrzycy Kłodjzkiej 
przy ul. Mickiewicza nr? 4, II  piętro o godz. 9-tęj. . '

Remanent można oglądać w godzinach urzędowych w  biurze Obwodo­
wego Urzędu Likwidacyjnego w Bystrzycy Kłodzkiej przy czym bgdąudzie 
lane wszelkie., informacje w tej sprawie. K Sl>o

nacląjJt śzij$y:. .
POWIEŚĆ 82)

C2 Ę SC I I
Hr. Odottc, —  najbo gatszy człowiek w  Szwecji i krew­

ny króla —  zwierza się swoim szwajcarskim przyjacielom 
—  Thunowi i Schmidtowi, że w specjalnym celu sprowa­
dził do Sztokholmu swoją młodziutką siostrzenicę —  Monę.

—  Szczęśliwy jestem, — że choć stary, mogę przyczynić 
się do ostatecznego .zwycięstwa*.

— Zawdzięczamy panu bardzo .dużo! A le jak dotąd... — 
zaczął Ossnowski.

—  Cierpliwości,• przyjacielu..-.
Ossnowski roześmiał się.
—  I pan, hrabio — i Leon — przepowiadacie wydarzenia 

niezwykłe. Czekam — ale nie widzę, jak dotąd, nic realnego. 
Moim zdaniem, Sztokholm...

Jodłowski skrzywił się.
—  Starzejesz się, Jerzy. Duch pesymizmu nie opuszcza 

cię od pewnego czasu!...
—  To źle — zmartwił się szczerze Odotte.
Jerzy wstał 1 spojrzał na zegarek.
—  Idziemy? — zapytał Jodłowski.
— Tak. Chciałbym już być w  domu. ,•

Jerzego lunoszy-Gzowskiego ,

—  Masz coś ciekawego?
—  Tak. Pewne spotkanie...
—  Kobieta?
— Nie. .
Pożegnali h r., Odotte -i wyszli.
Ossnowski był ■ pochmurny i milczący.
—  Co ci się stało? V> zaniepokoił się Leon. s
—  -Nic. ' i
—  Z ły  jesteś?
—  Nie.
—i Mona? — zaryzykował Leon.
Jodłowski wzruszył ramionami.
— Mona jest piękna — ale pusta i niezbyt mądra. — 

W głosie Ossnowskiego brzmiało zniecierpliwienie'.
— Rozumiem. -
Lena voh Falkenheim stanęła mu przed oczyma.
—  Rozumiem — powtórzy! Jodłowski.
Rotmistrz poklepał go po ramieniu. ,

.. —  Wciąż, boli — westchnął.
Dalej szli w  milczeniu.
Wynajętą taksówką pojechali do Staden.
Na świeeie mroźno. Ciemno - szafirowe niebo. Tu 1 ów­

dzie zapaliły Się światła. Chodnikami płynął obcy tłum. Na 
jezdni sznury pojazdów.

Skręcili , w  wąską uliczkę — starożytną i cichą. Szofer 
jechał skrótem.

• —t Mona —; wyszeptał Jodłowski.
—  Podoba ci się? —  zaciekawił się rotmistrz.
— Mona i Klarctta...
—; Ach, w ięc starasz się porównać. O, biada ci, Klaretto! 

—  żartował Jerzy. .
Jodłowski był poważny.
—  Mona Odotte — powtórzył; — Urocza dzierlatka...
—  A le obca., •
—  Klaretta jest moja,, choć zła i zepsuta.
—  Tak, rozumiem cię. I kochasz ją  w  dalszym ciągu?- 

—  Niestety; tak.

R O Z D Z I A Ł  X X III 
K LAR E TTA  W OGNIU POKUS 

' Następnego dnia po’ poznaniu Mony Odotte spotkał Się 
z Kłarettą.

W idywali się teraz często po parę razy- w  tygodniu; 
w  mieszkaniu Jodłowskiego,specjalnie w  tym celu wynaję­
tym.

Klaretta *o nic nie pytała — uległa, czuła i słodka, jak 
nigdy dotąd.

—  Gdybyś taką była od początku! — wołał w uniesieniu 
Jodłowski. — Dlaczego dręczyłaś mnie? Tyle lat zmarnowa­
nych na próżno!

—  Tyle lat —  powtórzyła w  zamyśleniu.
Mieszkanie .wynajęli od Marty Ingolf —  wdowy po ka­

pitanie dalekiej żeglugi.
Mieszkanko było niewielkie —  dwu-pokojowe, ale ume­

blowane starannie.
Noce należały do Klaretty — a dni poświęcał Ossnow- 

skiemu, hr. Odotte. W dzień była Mona, niemieccy przyj a j  
ciele —  wywiad, praca 1 obowiązek.

Na świecię szalała wojna.

Kiedyś przed Bożym Narodzeniem, gdy przedświąteczni 
nastrój ogarnął Sztokholrń, Jodłowskiego nawiedziła pewns 
idea.

(D a lszy  e*ąg ju tro )

Redaktor Naczelny: Teofil Witek F-23887 Wydawca: Sp. Wyd. Czytelnik"
Adres Redakcji I Wydawnictwa: Wrocław, « L  Krupnicza 18 **  tel. Redakcji 27-95, teł. Wyd. 17-34. Red. Naczelny przyjmuje w  poniedziałki, środy i piątki od godziny 12 do 13-ej. 
Sekretarz Redakcji codziennie od 11 — 13. Redakcja za dział ogłoszeń nie odpowiada. Prenumerata z odbiorem na miejscu 00 złotych miesięcznie, z przesyłką pocztową 97 zl. 

z odnoszeniem do domu 103 złotych. PKO. Wrocław Nr V III  13-92 Druk. Sp. Wyd. „Czytelnik1 Wrocław, ul. T. Kościuszki 49.


